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• 
O n UJ, cy dorobe 

twórczej pracy narodu polskiego 
Przemówienie ministra Przemysłu i Handlu•' 
to;w. Hilarego Minea • wygłoszone na otwarci11 XXI 

· Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
Pan.owie Mmll!trowief PaJD.O'Wie Ambasado- dornie sprowa<Mała obroty zagraniczne ze byiła taikrże oficjaJma delegacja rządu fińskie

IOWie i PosłO!Wief Sa:anOIWIIIA ~legaci t Przed· Zwjqzklem Radzie-0klm niemal do zera. go. W imieniu Rządu polskiego witam delega-
•tlnńolel• Pańeitw :iagrainł=ychl Panie i Pa· Nasze obroty ze Związkiem Radzlecklm ro cję fińską. Niewątipliwie, że obecna wizyta 
DOIW'1eł . ' snq. Nasze wytwory przemy&łowe na tere.nie przedstawideli fińskich stainie się punktem 

"Po"lll!l'I dmgł . po odzyl!!lk-a.niu ni~odległośd ZwiqMu Radzieck.iego znajdują corcm: sze-rs.zy wyjkia dla ro.zszerzenia naszych wzajemnyc_h 
pywłf(plljemy dz:i\ł do otwarci.a Międzynaro- z:byt. W clężkkh chwilach, w trudnej sytuacji stosunków go~odarcrych. 
do!wydl ~g&w Pomai\l!Jclch. Do Międ:>:ynaro- aprownacyjnej ze.szłorocmej 1 tegoroc7!nej od Nie bacząc na próby rozbicia Europy, nie 
dotwyd1 ' TłlrgÓ'W Po:i.m.ańs'.k.ich całe gpołecrień· C'ZU'WalMmy bezinter~ownq pomoc Związku bacząc na próby wykopania p.rzapa.ści między 
et.o po.IHJ.. 4 Rzqd prxywiiprojq wielkie nia· R<Idmecklego w posta~ dostaw :r:/:>ota. Ws<:hodem a Zacho<lem Europy morż:emy ze 
..u„ Maędl1.;ynModow.e T&gi Poa:nail.me, Nas:r:e atosunkl gotJpOdarcz:tt .ze Zwląz:kiem spokojem stwierdzić, ż.e nasze stmmmki gosipo
~~two . i R.uld tratuje :1 }edll.<?j 1tro-- Riadriec-kkn odbywają alf/ na bazle równo.§c.f. da.rcze z kraj<JJI11.i zachodniej Eumpy, pobu<l· 
•r 'jeb 'WłUc:twl& obzję do podlSUlmO'W'Ul.1.t W tym 'l'oJw udz!M Z'W'łit'7iku Rad7ileokiego w niQwej Euroipy i północnej Europy rnzwijają 
w ~· ł ~J formie nu'l:ych o- Międ:zynMOdowych Ta:r9ach POtZon.ańeik.ich ma &ię w sposó'b, lktó1ry u nas obecnie niepoikoju 
~ ~ :1 drugiej •tomy jako acrególni• wiei.ki& maczenie. Zobaaymy na nie budzi. 
&łlco.~.~· do poogtcbMm.ie. 1 l"O'ZKemmila łydt Ta.rga.ch pawH011. Zlwd~u R.ad7lledcdego, W ciągu ostatnich ate.rech mliesięcy za
~ ,llłiolrumlkóiw s seqranlq. Wynln s te )ako plł'Wiilo.n wielkiej, łwtatolW'ej, poikojowej warliŚII!ly dłrugoletniq umowę handlowq z Frim 
go .~·jlmo, t. Mi~• Tugt Pomafl· potęgi pnem:yełowej (o.kluk!). cjq, poiwam.q i ro'lJSzerzonit, w s-tosu.nku do 
ekh ... 9' aymj oderTWanym od ce.ło.U2~ał- Dla ~ technik6'W, dlłl aamych lnty· ze6złego roiku umOIW'ę 1e Srwecjq, umowę 
1la ł~IOleg<> ~)l.. • 9ll 11 nim n.i• illierów, pom.ftlnle aię 2 ł~ radtzbeck~ teob.niikll haindlow11 o istoitnym znaczeniu :z Włocha.mi, 
~ ~lpłll!M ł atail.O'Wli\ przej«JW ~ ma m.c:z~ólm.ie wi~lllcte znaaeinie, WO'bec za· wreszcie umowę handlowq % HolMdlq. 
t.ndeecjl JOm9'opwych, Jego ł'ft'llllł4tó"W' i je- 'Wartej niedaW1110 w!feJ.kiej umoiwy inwe&tycyj- Zaw.ierajqc 1-e umowy Rz!\d poJ.siki daje wy-
go -1490ię~. Wymd.bi. • tego jsno, te Mię- nej na kwotę .(.50 mi~lomów do,Ja.rów. ra.a: dą<źemu do ro%wijani.a twszechs.tronnyc!h 
~ Targi Po~· •Il nieroo:er.wel MU6im.f tę teclm!l'.ę pom.a.i:, poniewd me 6W.Sunków gosipodarczych ze W6"l)''Stkimi kra
m• :nń.i;r.ane I '"'"1ęt::"Zi!l\ i zaqrantcmł\ po- ba„tM! llM1i!!.p1 cui.•, k:iedy ta tedmtka maS<t- .~« ' hkte !:niEMm!e W świelJI? lycJ1 iuktÓW 
lltn' Po4A'k.1. . wym •trumfein.fem ucrmiie do n~ napływał:, wyg.qdajq legendy o telaznej kurtynie, klum· 

('.o mo4ILa I łrmelM. poMedz!.~ • M1'4TY- stanowilłc pod•t&w• i bodziec dle nUJ:ego llw? legendy o Polsce, która rzekomo chciała 
lllSOdowydl Tagach Pormia6Uich • punktu rozwoju. się wyląc,zy6 1 mJędzynarodowego obrotu han 
.,..._... pois.kMj 'WewllL~ ~ g~ Dla ułwiemi..._ teg'O'rocm"fdl Tugów l'o- dlowego. TerC11% dla. ka:tdego j~t /0$ne, klo bu 
dumejł IM.~ nlłd Zwiip:ilro R.adui!Okiiego pn:r- dufe telaznq kurtynę 1 kto chce przekire.rn6 

Id IW' ~ -. Ml..,clr&yłMo'Odowe TH'- dal na. Ta<l'gi ofic}ailn\ delegację, llotór\ i.raz mo.tno.§6 wymf<I.11y handlowej między kri;zfaml. 
gi Pąmafl*" bodll'j lepiej • audi• lltaityaty- w imieniu h~u podglkiergo 1erdecmie witam! Między.n11.rod01We Targi Pormańsikie 6!\ ]e-1z· 
ik.ł., . .tł ll'llcM ldczby pok.Hały, Ja.1c prędko, (ok.laski.). cze jednym dowodem dątema Rz(ldu polskle-
·}<llć ~· odbl.łdowuf• 1lt na.u• łycJ• Nan. ~ flOIPC>d~ • bratenr.ltq go l Narodu Polsklego do wszech8tronnych 
goąodorme. Jul w aeofym 10.tu w•plłlllaly CAechoał<YWOCjq ł'OIZ'Wljat' ..t~ r'ÓW'Iliet pomy- atoaunków goapod<ITc.zych z:e wszyatklmJ kra
pawtloa wł6lclennlc:ly J14 Targach. aet!łkl• J '1nia. Po um~acll czerwcowych w :r. 1941, jaml pod warunkiem uichowoola pełnej az. 
Jnłeremfąc. 1tol.I<a. pr.1emyslu· metnlowego po oet.tnlej teejł rłldy współpraq g011Podar- werenno.§cJ gospodarcze! Pol.ski, 1 rozszerzeniu 
Wlllbuc:fslły mnonle l podJdw nl• tylko w kraju caj w Prame TlI'ObU!śmy wfel.ki kirolk naprzód 1 rozwlnlęclu tych stosunków. (oklaski). 
al• I .IQ grankq. Od enłego roku nasZG gott- 1 mot-emy jwt dzil!da.j w nuzych 5'to6u.n:ka.ch Chdaiłlbym na zakończ.ente serdec:lltlie po· 
J>Odark« JUOblla. wlellcl lcrolc llCfi>t«ód. Nan g09p<>d&relych s Czechoeł<YWa.cjq }a.ko reailne dzię'korwa.ć Poman:iorwi, jego Zarządowi Miej
pntMllfwl JKfeaydowon/e pnekrocsył nan po- hasło, hasło najbMrt.M.ego oDc.rel!lu, postawić &lciemu, W6zystkim jego wła.dzom ł ludności 
dollll prced:wojenrry. przed sobia ca.da.nie przeJAcJa. od w11półpracy I za tę powamq, rzetelni\ t sol!idn11 pracę, któ· 

Ta Z'Oa:IWÓj goepode.rozr, to nł• t•t tylko goapodarc1e/ do lclslego czecho&lowacko - rlł to miasto włoiżyło w przygotowanie Tar-
!ID9WÓj 4!0śdOfWY, który" odtwairza atare •to• polskiego IOjul'lm gospodarczego. gów. 
~. to roa:wój, w któirym p1'Z'9.fa.wiajll sill Po.myślnie się r01Z1Wi,jaj11 nasze stosunki go- Przed w0Jn11 Po-r.n.a!\ nie miał l!.Z'C'Zęśc!a ł 
im. tyllko powait:ne 211!1.il!llll.y ifo.ściolW'e ,ale gron- ~da.rcze z innymi Jm-aj.aml demokira.cji ludo- nie miał sukcesów u sanacyjl!lyoh władców 
*°WM t gł~l.e ipn:emie.ny }ak~clowe. wej, krajami o ~oda.rce planowej, o 7Jbli- Po~6ilct. On.i, któr1:y fiiirtowali z NlemcMii hltle-

Odbudowa J rorbudowa ncnzego przemysłu too.ych z nami te.nde.ncj&clh &p<>łecmyoh l po- rorwskim(, nie lubili Poznal!lia, ośrodka bez
~ alę na basle twon.Mla nowych :rakla· litycmycll. Na obecne Targi Pormań6kle pr%y· kompromisowej wal.ki % z.at>orcz!\ niemczyrtn!\. 
d6w, 1JOW9tanki .nowyclt produJccfl, nowych 
mod•!J. JaOWyCh 'Wll016w, odbywa 1lę Jednym 
tiowua na bml• oora.1 bardziej po.sfępu/qce/ 
modem!Mejl. Sl\~my, te tegoroczrn.e Tairgl 
pok.a.Jq nom4Ca.lnJ• I wldocwe, oo oalqgnęli§
lllY /flJ Aa ef drod:re l • drugiej rtrony będq 
lfanoW'Hy punkt wyjlcJowy dla dalsz:ego ro1-
woja 1ta11H/ go#lpodarkl, ro:rwofu nle tylko llo 
ldcrngo, ale l jalrolclowego. ' 

09 motna i co trzeb& porwtedd~ o Mię
arna.rodO'Yf'Ych Ta.rgaoh POl1JM.1'skidt z 'D'lllll· 
kt1I widzende. nMZej t ug!l'l!Ddcmej polityki 
g~~jf 

llieudana ofensywa Sophulisa 
Woiska Markosa przeprowadza .;ą udane kontrataki 

RZYM (PAP.). Agencja Eleftert Ellada tiod-
kreśla, te ntab wojsk retlmowych zacho
wuje dutit rezerwę na temat nowej ofen
sywy w Rumem. Jakkolwiek działania woj-
skowe trwają jut od ·szeregu dni, komunikaty 
nie mówią. nic o przebferu akcji. Prasa odstą. 

piła od optymistycznego tonu l uczyna plsa6 
o wielkich trudno§ciacb, podkreślając, te od
działy ren. Markosa trzymają. nadal silne po· 
zycje, z kt6rych raz po raz kontratakują, n· 
grażają.o przede wszystkim rządowym ośrod
kom rozdziału iywno§cl i uzbrojenia oraz li
niom komunikacyjnym. 

_Oni, k.tór;i:y JL!ę umieli, któM:y ni~ potrafili 
n,i.e chcieLI organia:ować życia go"51Podarczego, 
·kt-Orzy ws.zY'stko ' oipieraJi na. thltdnych efektach 
i b.lichtn~. nie lu1łlm teg9 was.ta, rz:etemej pra 
cy t so.Mdnycll wysiłków. Obecny R.ząd Polski 
cenJ poznańskie' i ceni Pomań jako ośJ'odek 
wytrwalej pracy J' g!ęboklef ·1ojalnokl w 1!0· 
sunku do Państwa. W Jmie.nJu Rządu Rzeczy
pospolltej Międzynarodowe Targi Poznańskie 
w 1948 r. uwatam za otwt.nl'te. (okla~ki). 

Marshall wyjechał z . Bogoty 
BO GOT A PAP. - Se:kiret<M'Z etanu' MarehaU 

wyjechał % Bo
1
go1ty do Waszyngtonu, oświad· 

czając przed opmsa:czendem &to'1icy Ko1lumbil, 
że i tak zbyt długo uczestniczył w obradach 
konferencji panamerykańskle/ • 1 pozi;>stawał 
jedynie ze względu na· krytyczną syituację. 

Marshall stwierdzH ogólnikowo, że konferen
cj<'I zakończyła warilniejsze prace. 

Zmiany w Radzie Naczelnej PPS 
Rada Nacze,1na PPS przyjęła do wiadomości 

uożenie mamdabu człoimka Rady przez tow. tow. 
Łauowskiego, Ajnenkiela, Przeta.cz.nika, Wo
jewodę, Bromboszcza, Kaczmarka, Mal!mow· 
6kiego 1 Ll&awslkiego. Rada 6kireśllła rówrui
cześ.nie z listy swych członków Feli!ksa Man
tla.. wydalO'!lego z Pa.rtii za czyny hańbiące. 

Na wakujące miej·sca w Radzie Naczelnej 
powołani zostali doitychczasowi zastępcy człon 
ków. tow. tow. Tyborow6'ki i Kenes Krauz, o· 
raz tow. torw. Matusze'W61ki, Za.ru:k-Michalski, 
Elc:z;esk.i , Lech, Wert>lam, Rąbalskl i PoikQl-ski. 
Na stanowiska zasitępców powołano tcw. tow. 
Augustyna, Pośnika, Rruszowskiego, Kubeckie
go, Ryńcę, Sołtama• Szaniawskiego, Wudla, 

Naase 1to~un1r.f gospodarcze .N Związkiem 
'Jładzl.oJdim rozwl/ajq 1Ję nader pomyl/nie. Zo· 
Ma bes re11zty pneJt.reAlona pnedwo/enna, 
b~wnG, tanacyfna połJtyka, kt6ra śwfa· P d • • • tb • • DraMrka t ŻWk:o'W'6kiego. 

Oz rowlenla Wspo OJownlczce Na wakuj„ce &ta111owi'Slko trzeciego wie„ 
pn:ewod1111czqcego ~ady wybrany zos,tał tow. 

Komunikat 
W ponlehlałet. dnia Zł. '· br. • ro4s. 

llł·łeJ w aall CRDK przy aL PiołrkowsldeJ 
Nr HS odbędzie llfę odprawa Instrukcyjna 
w sprawie manłfestacJł Swięta 1-10 MaJa. 

Obeeno§6 wszystkich prsewodnlczącycb 
Komitetów DzłetDlcowych Fabrycznych. 
Instytucji. Urzęd6w I warsztat6w pracy. 
oru 1Comendant6w MlllcJI Robotniczej 

1

1-go Maja, obowiązkowa. 
· Prezydium Komitetu Obchodu I-ro MaJa 

w Łodzł 

O Niepodległość i Socjalizm Teofil Wojeńsiki. • • 

Rada Naczelna PPS do PPR I Przed'!'aJowy ł_ancuch 
wspołza wod mctwa Rada Naczelaa PPS §le pozdrowienia brat• wolucyJnego marksizmu, zdobędą we wsp61· 

nld Polskiej Partll Robotniczej, nieugiętej nej partłl umiłowaną I bojową organizację Zaloga PZPB Nr 5 przyjmuje wezwanie 
PZPB Nr 2 J wzywa jednocześnie zalogę 

wsp6łboJownlczce o sprawę nlepodległo§cl I polltycznl\, te osiągną w niej wielokrotne PZPB w Rudzie Pablanick.Jej do wykonania 
wielkości Narodu Polskiego. o odbudowę I wzmotenle słły I skuteczności działania. Bra- planu na rok 1948 przed termlnem. 
pnebudowę społeczną Polski, o jedność pn;o- tel'!ltwo klasowe, braterstwo wspólnej wałki Równlet zaloga PZPB Nr 8 zobowlqzala 
dującej klasy robotniczej. l braterstwo wsp6lnej pracy dla SocJallnnu, się do wykonania planu na rok 1948 DO I 

Rada Naczelna wyraża przekonanie, te ma• nlepodległo§cł I rozwoju narodowego, scemen· DNIA 10 GRUDNIA. PZPB Nr 8 wzywafq 
sy robotnicze obu partii kierowane r tą sa· tuje nierozerwalnie Jedność polskiej klasy ro· do przedterminowego wykonania planu 
mą §wiadomo§cłll klasową. ł tą samą Ideą re• botniczeJ. PZPB Nr 4. I 

Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 
' ' . . 



~fr. „ 

ealizacja jedności · odstawą z·a1ania 
Doniosła rezol t·a Rady Naczeln i s 

W dniu 23 kwietnia odbyło się po>ic dzenie Rady Naczf'/ne/ PPS, na którym po
wzięto doniosłą rezolucję polityczną w sprnwje jedności ruchu rohotni'Czego w Po/sc;P. 
Ucltwa/y IP w pełni oceni J docenJ cala po! ska klasa robotnicza I na..~z.i parth. Polskll 

.Partia Robotnicza ir energfq J tywiolowym ecn tuzjazmem przyg-0towujqca &Ją obec:n•e do 
współreolizocjf dzieła orgo.nicznego z/cdnoczr>nio obu pwtJi roboln ic7yrn. 

Rezolucję tę cytujemy w jej najcelniej szych us tępo.eh: 

„Roik 1948 j€1'>t dl11 Pols-k.iej Pairtli Socjali- Rada Nacze1J.na wska'?Juje, że okrel< pr1yg<J-

Nowlł zjednoczo•M rpa.rHa klasy roho·lnkmj 
będi:.1e osiągni~iem pnez masy rohotnic.:z.P 
sku,pione w PPS i PPR w~zego poziomu or· 
gani7il<'yjinego i rozm11<:h~1 idf'nl\v.e<:JO. 

Rada Niln.elM T'PS N"zekiUje D,<J wszyi;;tkich 
<7..łon'.kńw Pnl.-kiPi Partii Sririolii::tyrm<'j "lJl""71ł· 
rnlema naka.ru dziejowe90 tej hi~.to1ry-cimej 
<"hwlli. Rada Naczeilna wzywa wszystkich so· 
cjalistów, 'lby nie sz<:zędzili wy6iłków, by o
kryte chwalą i12;ta.ndary Po1J.s.kie.i Pa.rtii Socja
lis.tycznej znalaZ'ły eię w przodują<:yCb s-zere
gach zj-ednoczooia po•l51kiego ruchu rolxJtoi
czego. 

Nr fl! 

Apel 1-maiowv włoskiego 
świata praev 

RZYM (RAP.). Generalna Konfederacja we 
Włoszech zaapelowała do wszystkich robotni
ków, aby podczas matlll!estacjt 1-majowych 
wyinmęli żądania. przeprowadzenia. reformY 
rolnej, reformy przemysłu, ubm;pieczeń •PO• 
łecznych I przeprowadzenia planu robót, ~- _ 
rantu.iącego pracę ł milionom beuobotnych. 
Apel wzywa również do zachowania jedności 
ruchu r.:viązkowego i damaga się, aby Włochy 
przyl:ączyły się do polityki pokojowej, de 
walki przeciw podtegaczom wojennym. 

Represie w Portugal ii 
rnc w rtll·łac?o le icowym 

is:tynmej i dtl<i ca~ej po•lskiej klasy roho•t.nicze-j wania do joednooci o.rga.l)iC'ZJl1ej wyirnaqa od ca
roikiem histmjl'CZ'llym. W st<> lat po ukazaniu !ej Partii wzmożenia wysillh1 organizacyjne-go, 
się Manifestu Kollllllnistyc7.<nego, po 56 latach żaicleś.nieni•a dyscypliny partyjnej., przyśpiesze
wa1l1kn, W"%iłk6w organizacyjnych i pracy li.de- nia i pogłębienia pracy ;n.ad s'llkoleniea:n ideolo
owo-wychoiwawcxej PPS, po tylu z.rywach re- gk7.<nym człO!Illków. Obowią7kiem Parli.i w tym 
w0lu«yjnych i wielu rz:boczen.iach z prawidło- okresie j.eM doko.nanie przeg•lątlu szeregów i 
wej rlrogi, IPO wielu 1ozlamac.h l walkaicih we- usunięcie :z. nkh tych, lctóir:zy utrudniają reali- Po1ls1ka klasa rohoLnicza radoślllie święcić LTZBONA (RAP.). W Lizbonie policja 
wnęl'l'z.nych, p-0lska k!as.a. rolb<J•tnicza, dążąc u- -iację histo.rycz.nego 7..a,dalllia., Jalkie Eiloi p.r:z.ed będzie dzjeń 1-go Maja, dzień mięclzynar<ido · aresztowała 44 działaczy robotniczych, oskar
parc.;e do swego w;elkiiego ceJu - Socja•li- Partią, oira.z uświadomiemie i zak~ywirnwa.nie wej solidarnośd proletaria.tu i ilwięto jedności żonych o przynależność do partii komunistycz 
2lD11.1, dojTrzała do tego, aby w swym mars.-zu tych, którzy llliedostatecmie swe zadania ro- .ruchu ro1botniczego w Polsce w histo•rycziry"ID I nej i do antyfaszystowskiego ruchu jedności 
hilstoryc:z.nym -zewrz-eć sz-e.regi jedności. zumieją. ro'kru 1948". narodowej. . 

Rada NaczeJna PPS .;•twierdza, że połącxe- --------------------------------------.:... ___ ..,;_ _____ ..;.. _______ _ 

• • • nie PPS l PP~ w j·edną paJ'tię ipo.ls.kiej lcla&y 
ro1hotnk.zej jem 'konselkwencją doświadczeń 
h l"torycw1ych międzvn<irodowego .i po1lsij{ieg1 
ro<'hu .robotni("l.ego, wyni'kiem świadomych dą 
ł.eń przodujących oddzi11lów tego ruchiu,_ :re· 
zulta.tem ipirawidłowej, słusznej- d twóraej po
litykl iprowadzo.nE"j 'PTZe2 ohie P11ntie oid chwi~i 
zwy<'ięi-twa nad f.af'zynnem, odz:y~ka.nia ni€1PO· 
dleqlośri ~ przejęcia Władzy w Po·lsce pTz.ez 

Wa n SO US I I w ofei1syw1e 
amerykański go kap·talizmu na Europ11 

ezolucJa Radq Naczelnej PPJ 
Dud pr<!C'Ują.--y". 

„Orga111; e zjednnc;~q:nie klasy ro.hotniczej 
w ro•na<:h jednej p11rl'ii jeet na11n.Ha.Jną i 'Pne-

'?-z·a:ną Jrnn,.;enen<'ją 1!.oTI<'eqKji jP>dnqli<teqo 
fronllu wpro'111"ild7<Jnej w życie przez PPR i PFS 
Umow<i 0 Jednvści dziala.ni.a .,, rl.n. 28 Ji„tDq:rnida 
1 46 roku stallluwi, ie: „ohie '1'art1<> ZJ!Ilien-zaią 
n:er. roraz :ki1'1€j'!;'Z W'!'pńl-pM<'ę i i•doo<We 
liż„nie dD ~iąqnlęria pełnej j<>dnośct nrg'l· 

111kwej .pa;hi if'Qłmtnkzych". XXVU Kouąres 
PFS we Wrxławiu ratyHkiują<: jednomyśl1J1ie 
~e u.11101\vę, pcitwieirch;it fako Cl'·l 'flOlilty'ki jed
nciJiteqo frnnhi - jt>dnn~ć oirgank"uią. 

JPcino!ić organkzna T'llchu robot.nicr.er,ro by
ła Wlfl'" C<d „amego µoczątlku pod"1:awą na.-zej 
lkon.i::ep<:ji je.dnoli~eqo frnnti.1. Była ona pe.r
t;p<'ktywą jed.noailego frontu, ·wyzina<:-zała jego 
ceJ i lkiemneik T<"Jzwnjn. Bez ni•>j pra1ktyika i-e· 
dnolitego f~rutJu byla1by IP<>.Jityką <:zys.to ko-
11iUl1Murah1ą bez myśli 'P'rz·ewcx:lniej". 

* 

Weber ostalrtl-ego betu 'Pd1!JieAkiego do hi· 
i;ik,uipów niemioo'ki<;h ub0<lewają<'Pgo nad . (ak· 
te.m wysiedlenia ludności 111i·em.ie<:'ki11i z poi· 
&kich ziem zachodnich o/k:rPślanyrh j<11ko W1':r110 

dnie terytoria niel!Dif'('kie i wyi:liiwiaiącego 
;przedwojenne ur0<:zyst'Dśri ka1oli<'-y=u nie
mieckiego we Wm.rłaiwiu, 

wobec 7.aanqaiowa.nia tnę p•rze'l Wa.t.yk<rn 
po IS'tronie ireak..-ji w wybo.rach wfoc;kkih, 
. wobec <'o.raz harchi-ej jawnej wspńrpr«ry 
dyplomacji watyfk<•ni;klf'j · :i: amerylkańE<kim 
sztabem ofensywy kapitalizmu na E>urop-ę -

Rada Nacz-elna PPS z.wrara uwagę nii wuna 
gaiące e1ę ni.ebez;pieczemrtwn, na<luzy-w11nia u· 
cruć religijrny<'h dla celów obryr.'11 ~li'gii., " 
W1rc>g1ch ~ra·wnedhwoŚ<'I. społe<>mej I gOOZf\· 
cych w ;najżywotiniejsze inteir"'Sy narodu pol· 
i;lłdf'qo. 

Toczy się walka o wyzwo•lei!!)e c.zfowi.P.ka 
z jarzma b-ez<luszn.ego i bez<ii:iolhoiwPq<> u\!lltroju 
kaipit.a!llstycmego, walk<11. o mie5i~i& ~ru 
('Złowieika pnl'!I: człowieka., o sprarwledillwoiść 

sµole<""z;ną, o 'W}"l>lenienie nędzy, kt/Jra. pOllliża 
i d"'mora.ii-1'.'Uj'f' <"złnrwieka. To('.zy się wa.JOCa. O 

równość między ludźmi 1 nilrodami, o wyzwo
lenie ludów ko.lo.nlaLny<"h ; u-c1 ,:kan~b. o hra
tel'lQtwo narodów i o -pokój powszoch.ny, Tyirn
czasP-m O•h'1"oń(~y u.strnj~1 ka pi lali.st}'<"'znego s<ta
•ra ją się sfil-łszovrał- 7,il151!Jtly moral'l1ośd <'hrze
Śoe'i}ańsk;if'j, l'llhy ui.yć kh w obtotn.ie EUWOjf'j 
iJ.e·j 15prawy. Niei;,le<ty, znajdują po<pa.rde ze 
&tr....ny ofi..-j.alin Pj ipolity1d waty'kańskiej. 

N;gdy chyba je;szczp tak j1tk we włoslk.iej 
alfcii wyb<Jrcz~j. rlla dorażnych celów polltycz 
nych ofem:)l'Wy ka'f'ita{isty-cz.Mj, l!li-e. na-0.użyito 
tatk bardzo amb01ny, ikoś<:iołów, przedmfo•tów 
:kiUltu !'Niqijnegn i autoryt-e.tQw najwyisizycli. 
pned:st1twicieil.i kośdohi. 

W cz:a'll;icll lflajbardziej barb.anyńs!ltiego U· 
cls:lru i be!'ltiaastrw faszyzmu 1 hitlerymnu w 
aa""ilch dosuzętrnego wy1n10irdoiwan.ia całych 
1MJ.rrn:lów, WatyJran. nie z<lolbyl się n.e. proltest 
godny wyeolklcll &bo'Wi.l!,-z.:ków obrońcy mo.rail-
111.ości, joeJki6 'W%iqł M tdelbie. „W :praktyce j-ed.n-0śd d:z;i.11łanJa dD jnerwała. 

~::~ś~p~c~ I'~~.itv~oit. !~~e.~ai~: ~rAt&.dAWh@tfl;;~'MUWii<>Wl\%9M'WkiMiikbJWl!!MiM!JW.\&1Uiii'lf&,Q& ==~MMllfoMMł 

~.i!arr:;;:a~~o:r~~1ti~w~~:n;lm:Jnea..~ i\ B du· em y sp -1 y .. om ~ 
lki :z. napore.m We"V>'Tię.trm~j 1 7.<1qnmiCZ1I1ej re- '·· Zajdel Wh.dysław :r; TTbP:r;pft>czalnt ,.;oo- ppn I PPS .,,Ą ń I akcji, """'-"Póllllej 1Pta<:y orq;mhacyj-n"j w v;J'e-d- ..., _.loga Pa stw. Zakł. Przem. ? 

l1"c1.0eJ w Łodzi n11t wezwanie Ww. to łl· Dz! w Nr 2 wrnł•ca -~ 15 "'O" ił. 111oczonym :rucllu zaw(ldowym, Wf'pńlnei pracy • · •• ... - '"" "' v. ~~ 
~ospo.~zej w· 6JPÓ'łdz.ieilc:z:ośd, W!<pólnej IJJlf<I· i:ta.Jskieg" Edmunda. l Orlowskleg-o Mariana Na wezwanie tow. Machczyńskiego wt- ~Jj 
cy ikulturalln<>-wyichow111w<'z.ej w Toiwa.rzys;bwil" w Kurfe17,~ Popularnym wpłaca ł 3000. łold1' tow. Siepak Elżbieta wpłaca :r;ł I.OOO tj 
U:niw~..J:iSyteitu Robotnkzeqo. Ws'Pó1ność ocelll ZwłązeJ. Za.wodowy Prac. Poczt. 1 Tele- l WZyWB. tow. m·gr Sarnowsldeg'o Emanu- ~ł 
"''YJ'aisltała .równif't 7. pMktylk.i -w5póilneg<> u- ko111unlkacJI: Zarząd GJc'iwny Watv.aWI\ e18 11 PPS w CZPWł. i Szmidta Franciszka. ~~ 
dzia!ti w odhudowl<i ik:raju I WS1pólnel ooipo- wpłaca d 500.000, Koło MJejsoowe pn:r Tow. Prokulewłe11 wezW11.na pn:es tow. ~1::' 
wient.iainości za 'Pllńsbvro". ó Ma.chczy6,k.ieg:o WPlaoa. ..i 1.000 l wzyw. ~ 

P l 
1. p Ili s . 

1
. d U. P. Ł clt t 11!1 10.000 Rej. Unr. Tt. Tg. „ O"s""a ar a ocia.16'ty<::im11 wni-e«-1.- o w Łodrl rn.ooo 7.1. do wpłacenia tow. tow. Grzesiak Danutę, I~~, 

'Z_iednoc-zorn·ej paJ1tii klasy :mbotmicz.ej Wl'llys.1- Kucharka Leona, Ambrotewlcza Włady- W:: 

!kie :najaepszP. &IWOj~ siły, wart(lścl i iflradycje Tow. dyr. Chrapldt'włCJJ na wH.Wanfe sława ł Kujawiaka Leona. • ~~ 
tak lrllarozdzie1nie :z.roŚlllięte z hiS>to.ri~ :na.T'IO·du ow. dyr. Rałowsktego wpłaca zł S.000 I wty w dniu 13•4• 4-S r. na posiedzeniu Ko- ,~ 
1!JOil6kiego. Chc-emy, aby nowa zjednocz.ona wa tow. dyr. Alperna, tow. d,vr. M.ajew- ,. 

a.r:til'I rob~ była 6ipa<l'k:"1bieirczynią riaj- sklego. row. dyr. Doradzińsklego, f tow. m.iteta Współprac,.: obu partll przy PZPW ~ 
Jepszych tril.dycji <"ałego po1lsk.iego ruchu ro· , dyr. Chrnll'lewsklego. Nr 3 pchwal®o przeprowadzić zbiórkę pie- 1~ 
h<l'fmiczego, wo:J;na 00 błędów f obciążeń, k,tóre nięiną na budowę Domu Robotniczego Zje. l~Jj 
1erl.yś bvły !przyrzyrtlt iroZ'hkia ~ rozłamu. Na "'".zwanie f.nw. Zapendowskl~n Słe- dnoezonych Partłt. Dorał.na 11bł6rka na po-

1 ~ 
W tym celu lpl)·lw:.ld nKh roihotni>Czy muc;i fana wpłaca r.ł 2·0011 Brnndł J n 1 WT.YW& it>dzenlu Komitetu Współpracy dała 3.100 '' · 

!Jlrrez·wyriężyć •!'el!::Z:11iki prawicowego o'Portn.mi- tow. to · Kruc7kowskll"go. Tonml:c;ka Rey- d dalsza przeprowad70Dll wśrqd członków , 
z;mu l refonnis•łV<:7Jllej ugotlowości wobec re- ,. monta. Morawsklegn Zenona l Kołodziej· obu Partii oraz zalo«i fabryCllnej WY?lOSl f> 
ak<"ji, anuisi przezwjl'CJężyć .seikcianstlW'O partyj- t}~ sklego Ryszarda. zł 19.202. ~j 
111e, musi wytępić e.Jementy lka.rierowiczowsikie ~ Z inicjatywy szóstki po.rozumi wą.wczeJ Łlłcznie zebrano d 22.302. ~ 
4 konluruktn.tra,lne. l ;;p„g,tl\~ii'm'~··"-~ t\'$.; .W>~~~ 

ROZDZIAŁ SZÓSTY 

I. 
.. . Gdy ctyjeś ręce mocno chwyciły Launi

tza, major zrozumiał, i:i: jest to prawdopo
dobnie koniec Będąc żołnierzem, który nie
raz za.e:ląda śmierci w oczy, Launitz nie tyle 
się przestraszył, ile wyczuł, iż jest to ostatnia 
w jego życiu· przygoda. Nie starał się by
najmniej zwolnić z tych stalowych objęć. Wie
dział, że nie uda mu się tego zrobić. Nie bez 
gorzkiej ironii pomyślał. „Scherwitz będzie 
musiał ~zukać czwartego komendanta". ' 

Przed oczyma skrępowanego mocnymi sznu 
rami majora mign~ły brodate twarze party
zantów, słabo oświetlone żarzącym się ogniem 
za:palany<:h w ciemnosa pa:pieros-'.>w. Lau
nitz był nieco zdziwiony tym, że n.ie odrazu 
został zabity. Tak, przyaajmnlej przypusz
czał... Nieraz już słyszał opowi,adania o lo
sie, który podobno spotkał Niemców,· mają
cych nieszczęcie trafić do rąk p~rtyzantów . 
Nie rozumiał dlaczego oszczędzono mu życie 

Nieśli go oslrożnie na rekach poprzez le~
ne wertf1PY• z trudem przedzierając si_ę przez 
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gęste krzaki i zarośla. Wre~zcie usłyszał czyjś 
głos; który zowołał do niego łamanym nie
mieckim językiem. 

- Nie obawiaj się! My tylko tobie oczy 
na chwilę zawiążemy. A zaraz z lobq p'l two
jemu nasz naczelnik gadać będzie! 

I te właś.nie słowa, wypowiedziane suro
wym lecz spokojnym tonem wpłynęły prze
rażająco na Launitza. W brzmieniu tego gło
su wyczuł groźne nutki „mściciela ludowego", 
który nie będ7.ie zbytnio i:ię cackał z tym, kto 
rabował i niszczył jego ojczyznę, zabijał je· 
go rod<ików. Zwierzęcy strach sparaliżował 
wolę i ciało Launitza. Niemiecki major czuł 
instynktownie, że zbliża się nieunikniona go. 
dzina ~prą.wiedliwęj zapłaty za to wszystko, 
co popełniał na przestrzeni swojej kariery 
agenta wywiadu niemieckiego ... 

Popychany przez czyjeś ręce, Launitz prze
stąpił przez jakiś próg N~gle z oczu jego 
zerwano opaskę. Zmrużył na sekundę oczy. 
qdyż wprost na nie,e:o padło światło lampy 
riaftowej, ustawionej na drewnianym stole 
Znajdował się w jRkie.lś leśnej chatce. Stał 
przy drewnianym stole, zawalonym pa~iera. 

mi, kawałkami razowego chleba 1 tytoniem. 
Przy stole siedziii.ł wysoki blondyn w mundu
rze radzieckiego oficera. Przerażony wzrok 
Launltza skrzyżował się z surowym spojrze
niem partyzanta. Njemiec nie mógł wytrzy
mać spojrzenia tych met11lowych oczu i opuś
cił wzrok ku ziemi, Ro7.pOc7.ęlo się badanie. 

„Taltowlew prl!w!e jut kończył badanie La
unitza, gdy nagle jakaś myśl błysnęła mu w 
głowie. Pod wrażeniem tej myśli popatrzył 
badawczo na Niemca, powstał z miejsca 1 ru. 
cherp ręki kazał zbliżyć się t'!o siebie swemu 
pomocnikowi. 

- Słuchaj, Andrzeju, - rzekł Jakowlew 
cichym głosem, wskazując na Launitza, -
czy nie uważasz, że jesteśmy jednego z nim 
wzrostu? Ja blondyn, l on blondyn .... Po nie
miecku mówię nieźle... A z dokumentów te
go szpicbube, widzę, że jest to niebylejaki pta
szek. Wychowywał się w Rosji, no, t prawdo
podobnie, ma zlekka rosyjską wymowę, jak 
każdy bałtycki Niemiec... , 

Andrzej słuchał Jakowlewa, nie rozumie
jąc do czego zdąża. Nagle Jakowlew się u. 
śmiechnął i powiedział. 

- Wiesz przyjacielu, zdecydowałem się zo
stać niemieckim komendantem w Na!togra
dzie! To nie żart! Mówię zupełnie poważ
nie. Musisz o tym zameldować naszemu ko
mitetowi 1... . 

Tu Jakowlew zaczął coś szeptać mocno 
>:dziwionemu Andrzejowi, który próbował z 
ooczątku odwieść go od tego szaleńczego za-
1niaru. Ale daremnie, Jakowlew był uparty 
i co raz postanowił, to już konjecznie musiał 
wprowadzić w czyn. 

...- Zrozwn, Andrzeju, - udawadniał słusz. 

Watykan z:nalazł za 1o drogę do rsg:iółpra· 
cy z rządami faszysto.wskim.i i =ajduje teraz 
dość 6łów na to, aby przeciwstawiał się sp.M.· 
wiedliwości dziejowej i ®.16'Z111ym praiwom na
rodu 6tras:tliwie wyniszczonego praez Niem
cy i dzii.ś powracając.ego na ziem.ie wydai!lie 
m1\I kie<lyś silą. 

Ni-e służy 61Jirawie polko j111 ten list, kitó..ry 
sk;wapliw:ie rpodeJm11 WllZ}"S<:Y ilniperialiścl nie
mieccy, a<by znów z hasłem „Gott mii u.ns" na 
us1a.ch, tym za.ciek.lej pracoiwać dJa odwet.u i 
dl.a nowej woj;ny. 

Polska Partia SocjaJisityczma U'1l!laJWała i bę 
d:zie U1lll.aJWać prawo kMxiego do swobodnego 
żyda .religij;ne-go, ~ gl~ilcim szaC!Ulllkiem· od
nosi się do boihate-I51ldoo o8ia.r i do męcz-eń
stwa lic=ycb. ilc>Stęży, którzy tycie rlotyil.1 w 
obronie Polskli i :z..asad monmośd. c:M-ześcijań
skfeJ, których śmierć była po1tężnym pirote
Miem pr-zeciw hitl~emu deip1a!Diu godno
ści ludzfk.i('Jj. 

. Polska ~art'ia SocjałlsfyCml4 odnom Ilię z 
pełnym UZl!lani~ do WUY8t!kli.di wie~ 
kia.toJikó!W, ~a.rtyjnycll i z<>irga!lli'ZO'WM.ych 
w azeregach ruchu robo,tnf~ l st>romtlctw 
dea:noikrafycznych, do ~.zysbk.ioh członków 
.!dero., ikJtó.rzy 'WTU I całym nM9dem >poisk.\m 
pracuj!\ 111ad odbudow\ i budol'W'll lepszej Pd· 
61k..1. 

Umiemy ip.r:z.erprowadzlł gMi?tlcę między 
$71C'ZeII\ 'Wiair~ ł'eli.gl.jl!l~ i łwieddmi cel.ami 
poility.lci watyklllń.sk.le j. Wdi!rzymy, ł6 w.l<bJll te 
gMDi« katodlcy ipoih!.ey 1 :te odmówi~ ....,.j 
'W'6'pó~racy po!Myce srurt~ celom obcym i 
111przeCZ1II.ym ze elrosznyml liniter~ na.rodl1 
polft:iego. 

Wybuch bomby 
a wystaw 'e fat?osł ,„ ańskie j w Rtymi 
RZYM (RAP.). Wczoraj wiec7.0rem wy

buchła bomba w lokalu, mieszeząeym wystawę 
Ruchu Oipo.ro Jugo6lawll, :r.o•g'!mzowan4 
przez Poselstwo Jugosłowiańskie w Rzymie. 

Ofiar :!adnych n.te było. 

ność swego zamiaru, nigdy już nie będę miał 
po raz drugi podobnej okazji. Launitza tu 
prawie nikt nie zna, dokumennty mam wszyst 
kie przy sobie. Dowództwo ma specjalne peł
nomoctnictwo w stosunku do tego majora, -
w oczach Jakowlewa mignęły wesołe islderld, 

- 'I oomid o nowego komendanta będzie dziś 
witać w Naftogradzie sam naczelnik gestapo. 
Chyba dobrze ro:z.umiesz, że Po prostu nie 
wolno przepczyć takiej okazji! 

Mniej więcej za godzinę z zakonspirowa
nego I zamaskowanego w lesie sztabu , party
zanckiego wyślizgnął si~ człowiek, ubnmy w 
mundur niemieckiego oficera. Miał obanda
żowane lewe ucho. Gdy przeszedl kilkaset 
metrów, wyszedł na szosę. Tam czekała na 
niego niewielka maszyna, przy kierownicy 
której siedział szofer. Był również ubrany 
w niemiecki mundur. Kilka spojrzeń, rzuco
nych na wszystkie s~rony i maszyna ruszyła 
z miejsca szybko mknąc w kierunku pobli
skiego Naftogradu. 

Launitza zamknięto w komórce leśnej chat 
ki. Przez siedem dni nie widział nikogo, 
prócz dwóch barczystych partyzantów, któ
rzy stanowili jego jedyny konwój. życie "' 
leśnym obozie partyzantów zupełnie zamarło. 
leżą.cy nieruchomo w ciemnośdach komórJn' 
Launitz domyślał się, iż prawdopodobnie par~ 
tyzancl opuścili las Ale nie było to dla nie
go zbytnim. pocieszeniem, gdyź nie mógł po
ruszać ani nogą, ani ręką. , Leżał wciąż skrę
powany mocnym1 sznurami na ziemi. Kar. 
miono go jaik. dziecko. 

(D. c. n.) 
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Nlulawno obchodzona rocznica walk Wojska Polskiego nad NYS!\ Łuiyckl\ I po4 
Budziszynem wiąże się ze wspomnieniami o ·wielkim patriocie I bohaterskim 
lołnlerzu, ren. Walterze • Swlerczewsklm. (Na zdjęciu wśród pa.miętek po Generale 

faszystowska. kula, która go zabiła pod Baligrodem) 

„Łatwld wlelbhtdowi pnejj6 prses ucho lcłelne, nit bot'aezowl wnlJł6 clo Kr61eełwa 
Nlebluldeso", Jefłi eho4zt Jedna.Jl • wejłcle do Watykanu, to wstęp 41& bopeą 
(zwłaszcza amerykatwdcb) Jest neroko otwarty! otwiera ro oficjalnie 1l1IHl"\lł'a 

o \vymlanle ustur, ja~ osta.tnlo uwarł Ojciec św. :1 ba.nkiera.ml amerykaftsldmł. 
Celem ściślejszego kontaktu :1 kapitalistami I poclieracza.ml wojennymi na młnl· 
atra spraw zagranicznych Watykanu wymaczył prez. Truman kardynała :1 U.S.A.. 

Spelmana (na zdjęciu - Truman, a obok nleg'o kard. Spelman). 

_czy ABY SWIEŻE"? 
Napewno, mo.f~ pa.ni, napewno. Chłopki łowickie Innego towaru na targ 1 nie 

przynosz~ tylko dobry I świeży 

Codzl„nna podr6t do pracy w zatłoczonych wozach ŁWEKD czy PKP nłie naleły 
do pnyJemnaści. Wie o tym sędziwy akordeonista i grą na harmonii 

umila. czas podróżnym 

li. I 

19.4. b.r„ tj. w piątą rocznicę ooba rskle~o czynu powstańców bdoWl!klch -
na straszliwym cmentarzysku getta warszawskiell'o 1tanął granlłowy poJDDłk 

ku czci pokglych członków Żydowskiej Organizacji Bojowej 

Nledlvgo l w Polsce będzie słę wyrabiało „oodowne lekarstwo na 
rob1 penicylinę. Pawllon penicylliny 9ł&nłe w Tarchominie 

· Jut za trzy mrNtąee 

wszystkie cłln. 

~ Warszawą 

Miasteczko ożywia się bardzo w dzień targowy. Rynek 1 pny!egaj~ce doń ulice 
zapełniają liczne szosy l ludzie z „towarem". Chłop polski sprzedaje i kupujf', 

Pol1tyka. Ang!osasów sprawia, Iż w Niemczech nie ma prawie normalnego targu, 
za to kwitnie wszędzie t. zw. czary rynek. Wioelcy cz:uncgieldzlarze dysponują 

nawet 7<!0 !'adiowyml stacjami nadawczymi, które w swych audycjach nadają 

crnnik czarnego rynku oraz oferty kupna i sprzedaży towarów, lltó~~'ch brak 
w normalnym obrocie handlowym. (Na zdjęciu fragment czarnego rynku w Berlinie). 



( lłrtv"u' dg.1hus1:1l„vl 
- W d~jJ o .hiteratune jaka toczy €!ę w I ?n.O"'A'U w gląb ·ewnętrznycn, subiektywnych świata, a ten ruożl!wy jest dla n<i:s tylko w tl· 
plsm11ch s-połenno-literatl'.ch krytycy wyto- przeżyć, świat uka.zal ~ję im wy~rzywiony, zde jęciu sp-0lec.znym życia. ;,Pokolenie na<Sze 6ka 
c:zy!i d?5~ ostre .zarzuty ;:mech\ ko twórc.wsci formowany, z ·ątp.li w jego poznawalność i zane je.st na myślenie soci,oloyiczne" - pisze 
hlerackleJ powojennej. W „Odrodzen.u" Jan teru;. Ta..ltie są opowiadania i opowieści o woi- prnf. J. Chala<i\.o;,ki w t<W"!j nowej książce. 
Kott stwierdził fa1k.t &połecznego ro2czarowa- fi.i e mlo<lych prozaików warszawskich. Tak:e • Is totn'e, z1linleresowa1lle człowiek'em, j11-
nia wob~ l:iteratury, o<l którnj oo:ekiwan-0, że są często i wit!rsze tkwiące w tormalistycz· kie <'e<:howało w:ęk.s;ą cięść literatury przei1-
wyrazi zb;orowe przezyc·.,a ·ojny, a potem u- nym nurcie pnedwojennej awangardy. wojennej i tej, która powstała w cza<Si'!! oku
pora się ze społecz11ą świa<lomośdą przem:an Lecz o·dbudo:wują<:a ;;1ę rzeczywis1-0sc po· pa-cji, zwracał.o się do nlowieka pozah:story· 
ustrojowych. Oskarżono litera turę o to, że zna woJenna zażądała i od i't1telektualistów c.dbu- cz.nego, do psvcholog l. Te11d 0n<'.ją nov;ej kte
lazla się właściwie na marginesie rzeczywt5•lo- dowy ich optymizmu i moralnoś-c: i s·poleczne.j. ratury, a w każdym razie postu!Mem krytycz
ki zajmując się c.iągle cz.ł-0wieki.em wewnętrz- Zażądała oo IHe·ratury objektywnego ob.ra.Z'll nym jest przedstawienie człowieka jako c.zlo.n 
nym, że pozo-stała w tyle. \Vielk11 literatura 11u111N11rn111111n11111ununm11m1mtm1111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m1111111f111111111111111u1111mu1111111 
lll.a•rodowa, na którą ('1ek.aliśmy - nie pow•sta· 
ła. Należaloby więc zająćE<•ię twórcrokią ma· fto.nnn 0„.ntnQ 
lej i średniej m:ary, zwłaszcza, że ona 'l''laśnie 
najszerzej i najlepiej odd:iialywuje spo1ecznle. 
Tak twierdził znowu Aleksander Wat. 

Jeden tylko · głos Stefana Zó:.kiewski"go w 
„Kużnicy" nawoływał do rozsądku, do oceny 
~ gospodarowarua tym, co się ma, a 'rue a.ego 
braikuje. Bo tak można by w upr~zczeniu stre 
ścić tezę jego ·wywodów. Ks.iążki o wojn.ie', 
ksią'hki o <!€.formach 51po.lecznych - powstały, 
zost.ały wydane i odczytane. Tu jedn.ak. pr-O· 
blem: jakie lkodowisk wyraziły filę popne.z 
kh autorów, do jakkh środow1'Sk dotarły. Nie 
imoma zapominać o tym, że zycie kulturalne 
ulega przemianom w powolniejszym przebie
gu, niż in:ne dzied:iny, n;i. żyde goi5p,1datC2.e, 

z e s 
U•ze1lla serca 
z czterech stron §łviata zbijałem. kołyskę 
dla c/zieci wieku, który po mnie przyjdzie, 
gdy mnie ostatni jui grom t ziemi. zegna. 

Myśfolem: · 
z ostat!łim zejdę gramem, z.niknę 
- a przyjdiie słońce i oczy I.l.Śm/echem .zapali, 
- taką miet chciale~ nad grobem gromnicę. 

i 
Ile tu i.nnych ziem mleszkalo w komórkach 

{źrenicy 
nim oczy ku mnie polnym chabrem otworzył 

[świat. 
Mówiłem: 
wszędzie ojczyzna gdzie ~le, 
gdzie nienawidzieć trze-ba, bo tak każe miłość. 

A Jeraz tu stoję, gd:tie po v zed.nl chfab 
o człowieka s!~ r-cdli zbyt dojrzałym fytem 
i gdzie s! ńce czeka 

czy nawet 6Jl{lłecz71.e. Llteraturi:: twoną ludzie Stoję na czarnej zit:m.i i postarzały wiatr 
ze wsr1stitin:ri he '1żen'am1 ś ~1wiskowytn;, czoło mi wichrzy. 

by się w o .Pch zaoo./ić rai-::h!e człcwieka. 
I Tu stoję, W ojc:.yż,1ie, której dożyłem. 

:z ogra.nkz.onym doswiadczeniem społecznym.-
dla. ludzi o świ·adomości tak.że jakoś ukształ- T ndeusz RóŻelJIJICZ 
towanej nie poddającej się lekko .,,.-pływom. -
l na tym tle decydujący jest faik.t, że literału· 
ira nas.z.a. jest tworzona ciągle prze'Z mies'Zczań· 
etwo i drobnomiesz~zanstwo i do tychże sfeir 
lk.uHu.ralnych przeważnie apeluje. Oc-zywiście, 
pi5ari czeorpie materiał pisarski z tradycji li· 
tera.ck.iej, umysł-0wej, narodowej i europej· 
skiej ,.ale -z drugiej st.rony I z własnych do· 
świadczeń &JWle<:znyclt. Im będą on~ bogatsze, 
szeirs2e, tym więkSLa wi~dz<1. o żydu, tym 
większa 1 lep. _a litera.tura. 

Ale kto 
Ale kto zobaczy moją matkę 
w siwym kitlu w białym szp.ita.lrJ 
która trzęsie się 
która sztywnieje 
z dr"f:'V.rnianym uśmlechrutt 
z białymi dziqsłaml. 

Która wierzyła prz~ pięćdziesiąt lat 
a teraz płacze i mówi: 
„nie wiem.„ nie wiem", .. 

Anna Ha.,.leńsko 

zobacz y„. 
Jej twarz jest jak wielka, mę.!.na !za, 
żółte .ręce składo jak prze-straszona 
dz.Jewczyll.ka 
a wargi ma gra.n.,,,towe, 
ale .kto robrczy moją mc:tkę 
zaszC'l.ut• 'ZW/ rz U·o 
:i: wytrzeszczonym okiem 
ten 
ach, thcfalbyrn ją nosić na serca 
1 karmić słodyczą. 

Praktycznie staje pirzed PQl'itf:kam.i kultury 
problem rekruta.::jii młodyc:h pi.s.arzy 7-e ws7.y· 
stk.i.di środowisk, nie tylko ;z inteligen<"ji, łecz 
i w więk~ym, ni.t dotychaas stopniu ze ws.i 
i. ~ pro1etariiat!ll miej.skiego, roł>(}tn.iczego. Prze:z 
:normalny, dobirz-e ro:z.budowany eystem śted" 
lllllego ~-.k,M;tał<:em.1111, p.rzez etypeindil1m i po· 
r.adn\6 literadde wejść ~wi.n.ien do lite.ra:Ury 
element o roxle.gl.ejs?:y;rn [ glęb-szym doowiad· 
cieniu ~JWlecznym, n!ż to, jakie może z.do.być 
Ila ławie gimndzjalne.f miody inteligent. Dziś 
młodzi pisane - jak B rcwski. Woms;:yl'Sl;j
chcieliby posiąść au~ent •czną wied1ę o żvci:li. 
zy&kać be.z;pośr„dc.l kontakt z ludżmi pra<-y 
różnej: fizycznej l s.oołecznej. Bez tej wiedzy 
:nie mogą onl wypdnić p!'O{Tra.mu, jaki eami 
wysuwa.ją dla literatury. Od litera•ury bowiem 
dziś oczekuje 'ę n•e t.ylk rz~miosla p1sar· 
ekieqo, rozrywki, wzru'!'ienia, ale pr2e<le Wf'.Zy· 

W I E S ~f I A C Z K A 
W lr1•lrllJJ1ych teatrach, 
w ~ ystaw jedwabnych szkle 
przejrzyj $ię wieśniaczko, matlrn, 

Obok paft z papiNosem w karm.i1tie 
ujrzyj swq postać macierzyftstwem sl1UgCJ1.q, 
stopy, to jui .nie w /dą w lakier.ki, 
stopy, którymi chyba w chltlurach chodzić 

gł.kim wiedzy i to wiedzy o konkretnym pned· stopy pochmurne. 
miocie - o ep.'>łeneńMwJe, o człowieku jako 

[lekko, 

c'ZłM.lrn spolecz.nośd. Two je miejsce przy igle, 
Młodych pisarzy współczesnych wychowa· przy cebrzyku dla świń -

ła c.!eżka szkoła wo1~y i konspiracji. Wielu kulturę nie dla takich zbudowano. 

Ale nad tymi, klor!y rnistali, z.aw1s!a gro-za Otocz się mroczną godziną, 
l!lie przeżyło jej, o"·'aclło przy e~zaminach. l . . 
tamtych czasów. P.;0-·~ o ~-ojnie, .in•erpretując kiedy słychać ~ar~wno bulgotanie kociołka, 
historię tych !a1t n.1."dzi popadli prz.ewazme 1ak szelest śmierci w badylc;l'h za ogrodem. 

tra j k 
Za.marł dym z komina kopalni. Zamarł w j „Mortimer" <Straj.kował , 

bezruchu pucoł-0w;.ty dyrektor eh d:4cy do· Ni dole ludzie chodzili zgarbieni, r.hcć 
stojme po pus~ystym dy •anie swego gab;ne- światło core.z s:l.'lieJ pa!Ho 1ę w oa.a-ch. Sci
tu. skali sobie twardo ręce. N'e mówili o tym, 

„Mortimeu" przyjął wyzwanie. „.1ortimer'.' ii gtod skrę<a im dala, że wilgoć przeorywu· 
nie ugiął się. „Mortimet'' po-stanowił wekzyc. je plecy ciągłym dreszcz.em. Chciwie sp;jali 

w dwie godziny potem, teren kopalni nieśmiało ciurka ią-rą wodę ze ścia·n. Coraz sil
Mortimera" obsadziły silne ocldztaly pohq1 niej, <0raz gorę<"ei tyiko drżdł krzyk świado· 

konnej i pieszej. Przybył za.perzo·ny, czamiulki my<'h, nawołują<'ych do proletariackiej soli· 
Francuzik z centrali. clarnoś.ci. 

Dół milczał. Przed bramą fabryczną kopalni A przecież mięśni wiotczały, a przec'eż 
wc:tiierat s;ę tymc:i~em i szumiał niespokoj- usta stnjMy zagłod:zo.ne, rzucone w ciemno5<' 
nym.i g•'lSa:ul tłum zaniepokojonych kob .et i „Mort:mer" straikował. Ka'ideqo ranka nę 
-dz!ed . Gniew i nienawiść co <'hwiia wybucha· <:znial na nowo t.łum kobiet i męż<'1yz.n ot'ZPrl 
ly z tl11m11 Po poh1dniu k1)bietv zdnlałv ilo· fabryn:tla hram<l. Konie ? jeźdframi w ira,n 
trzeć do szybu i s.pn;<'ir im żvwnnść . .T~in.')· towyd1 mundnra('h cor11.2 n.iecierpliw:ej 1 ~ · 
c~eśn·e przyszła pierwsza wiadomość 'Z dołu~ niośl f par·skaly. 
naha1gran~ niezd<irnie z trudem na wyrwa_M) Koh'<'ty przvchod7Hy z dziećmi płaczą<'ym 
z zeszytu kartce. i n;edosipanymi. Przekleństwo drżało nr 

Byly na niej tylko dwa słowa: ustiJch 
- Do zwycięstwa! - Dajcie jeść !łaszym dzieciom - ch1y 
Tłum dnlei h11..-zal qlPbn.kn w nnr hP'Z i1rzer p\3ł głns 'I:. tłu1ma. - Oddaj.cie itn ojców. Ocl 

wy klnąc i pomstu i,;(' Pr11>rl br~rna f'l1:>ry.czo11 I d~ k'ie„. 
tańczył juz na ciężkit>i lśn;ącei kl~ny p(')sfe· T11taj znów na<l fabryczną bramą ~a·Nisl 
runek konnej policji. Koft sunąc w la..l'l.i;ada<"h łka'!lil.!. 
napierał na tłoczących się ludzi. słychać było I Przechodzący obok człowiek z dvrekcj1 z< 
przeraźliwy krzyk pr'Zewrao11JJ.ych mężczyzn i . pisu·1Pł śmieiąc się złośliwie do tł11mu: 
kobiet, Jk:wilił dziACiery ipl.1!('7. - A, r~v l'l W'l1'1 je mb1!1 - I lPmi<:M 1 "" 

Jeśli I tobie wezbrał kiedy czas w k.rv.'1 
/mlodefrO cinla, 

wiesz dobrze, że ku starości bystry odt~1. spad, 
wszystko rozlęv.'a się w mi liznę, w grunt 

['v ią.lra. 

Ciesz się, jeśli syn w w lelki eh mJ.a1't<r 'i 
powtarza swą Iwan po Ju.~trach, 
i po otwartych :frenicach kobiet. 

Jeśli możesz, wierz: 
inne on wybuduje tel'!fry dla ciebie, inne 

[.a.J.iu.&ta 

Do nich wprowadzi cię sędziwą pod rękę 
i obracając się do męic.ązn I dziewczyn 
stojących wokoło, powie - To matka m.o/a. 

bramę wśród ryku rozpaczy i gniewu. 
Ostygły komi.ny, patrząc tęsknie wylotami 

na niebo i na chmury zw's.njące nad ;;t.rajlru
jącym „Mort.imerem". 

Tak plynęły dni. 
Pod ziemią, w głębinach ciemnooki. wśród 

kirętaniny korytarzy, ludzie słaniali się już z 
wyczerpania, głodu, duszności. - Or..zy odpły 
wały coraz dalej i miały już tylko jede.n b!Mk 
i jedną ba.rwę jak p zekrwion€ różowiutkie 
ślepia królików. Spalone z pragnienia u,.;ta 
były tylko granatową, 6pękaną linią, pełną 
gnie\.\'U. 

„Mortimer" stawał się i'lłŻ sławny. O straj
k11 iących górnikach Kiedział jl\li cały Sląsk. 
Calv kraj. 

Kapitalizm i re:żym musiał sprawę na gwall 
tuszować. Przyje<:hal pan wojewoda w mi~\'ko 
kol"vszącym się samo<hodi:1e. a z nim jedno
r7E'~nie przyszły delegacje qórnicze 'Z zachętq 
r:!o rlalsrnj walki i ohietnką pomocy. 

V1czętv się groźby i prośbv. 
Ahy wyjechać z powrot!'rn na p0wierzd1 

nlę . Mówiło się g!adko i potoczyśde o p.; rio
'yim,e, o dobre1 woli, o miłości.„ 

O mllnści.„ o milośc1 I 
Pan wojewoda qdy go delegat s-tra ikują 

nrrh ?:'1pyt"tł twardo: - „A fabryki nie zamk 
1 p.-'el" - mus:al h<>uadni{' rotloi :ć r~~„ 

P~n woieworla m;lv, O$iwiały piin . ml'lwil 
w~n1~1" ' '.!<'0. kh.r~l ze w-spńkzudem gl-0wą 

- N' e m0qę, w·ecie, nie mogę. obcy ka· 
pita!. miedzynarnd0wn lTJteri'l'encja. żviemv w 
..... i„ ....... ~:'-! 1q„..,._ ...... ~1;7T"'11 p;:a•;r.~"4""'"1 „:"." ....... .. -'- .... ;-~· 

fłlr Uf 

ks grup spolec:my<'h, a.lo•wieka w określonej 
;;po!ecwej roli. W2ory takiego ujęcia mamy w 
powieści francuskiE'j 19·go w., w pol:<lkiej lli
leratune po-zytywi tycznej. Kryitycy nuw.a.J..i 
to po 5wojem.u: żądają od literatuiry &CCjoJ:ogi 
cz ej kl)n<:e.pcji lo-s.u Judz.ldego. To żądanie 
przcciwstaw'a ię prze.de wszygtklm ~ycho
logi'Zmowi, grzeb&tilll 6ię w .samych pieobjek· 
lywi„owanych przeżyci.ach, z. d.l"Ugiej 5tro.ny 
zwlas:ocza w poe-zji - fo,rmalizmowi. Poe'Zja 
awa.ngardowa wniosła pewne wartości do lilf.e
ratury: u~ciśliła, uzwiężliła. języ'k poetycki, 
podniosła wagę każdego slowa w wie•nsrzu. 
\V <treści natomiai;t :pozo~tała błaha, nad:uży· 
wał.a motywu krajobrazowego. 

Młodzi, wśród !których znajduje się paru 
:ztlolnych poetów pochodzenia bez.pośrednio 
chlop-skiego i robotnkzeg'O - p "-:Jną odświe
żyć poezję pri.e<le wszystkim " ' strony tre-
ści, akcesoriów pooty<:kicb. Cll.:ą do niej 
W?r<Ywadzić zam:aist pejza.i:.u tre~ci hiuma.nl
styczne, ludzkie i aktualne, a nawet politycz
ne. Trzeba slwier<lz.ić, że trudycje awanga.rdo· 
we nie wychodzą młodej ipoerzj.i 11111 zdrowie, 
że poeci z trudem pokonują nawyki forma.li?.· 
mu, wkładanie monjek słownych i kunsztow· 
ny~h met.Jior. kh w'.ersze są na ogół trudne, 
a ,iest to trudność n'e koniecrna. Gdy 'Z.aŚ pra 
gną wprowadz~ć do poezji ;;prawy ludzkie .i po 
lityczne - często poprzestają na ops'.e, na 
r<oportaż11 poe yckim. I :znów wiedzy &połecz
nej brakuje, .i.by zaobserwowane fakty pne• 
h ·orzyć artystycz.nie, z:miM<:ić w j<iiki,mś o:k.re
ślonym gystemie ide-010.gicmym. Bm teqo }&: 
dnak trudno będzie spełnić młodym ip(leto.m 
ich cele i amhkje.: być czytanymi pt'1et. chł-0-
pów i robotników, być pis;i,n.ami naro<lowyml., 
'l'ł'plywać a świadomość t«pole<'7.ną. 

Sytu.:cja .najmłorls.zego pokolen.i4 pisany 
nie jest Jatwa, droga nie pros.ta. Tym bairdziej 
można i trzeba ocz...,kiwać od n,ich :zM11-0n:iczej 
przemiany w cha.raktene n~zej - dotych· 
cza' eli1arneJ literatury, oozek.iwać mera.tiuryr. 
która byłaby pełno wa;rtości<lwa a~cmu~ 
~ &łusz.n..a ideologicznie d która ponadto n.a{l.ar
wała.by &ię do upowszechnienia. 

Ale t<> już jest 'badanie nie tylko dla ~ 
orzy. Jest oto u.danie także dla 67.kól, dz.iała
a.y O.ŚtWi'iitOWO·k.u.Murałnydh, pairtid politya
nycl.t i -xy>s1Jkich, :któny d.oce<ni.aj~ w-dm.o~ 
f p<lltr2 ebę llmd tu.ry. 
llT!Tililli11111111111111111111111mmmntt11111111111m111mmnn11111111n11• 

Słowiańska Kronika Kulturalna 
W Skoplie, stolicy Ma<:edooii, załooono o

sta tn;o 12 bibliotek w posz.C'Zególnych dzielnJ.· 
<:h miasta. Należy wzi " pod uwagę, te 

pFed woj.ną Mace<lończycy nie pooiia<l.a.li wła 
&n~ o jęzrk.11 nernckiego i ±e wszelkie prz-ejil 
wy n rock>weg · ·da kulturalnego byly tępi<> 
ne prze.z serbskich ce.n.tra,1;'5 ów - fas:ryw;tów. 
Obecnie w'elka Bibl.i<>tl!>ka N.'!rodowa posiada 
130 tys. to.mów. W Skoplie pracuje 70 b.iblio· 
tek. 'l!alożolllych po wojnie. 

• * • 
Serbskie Ministel"$lwo Oświaty łącmlie m 

Zw. l\!, Jarzy i Rzeźh1arq o ganiruje ~tawę 
ruchomą, która oowled?l wszy~t.Jcie miaslf:a. w 
Serbii. Wy„tawa składać l!>ię będzię :z 80 prac 
malarskkh i graficmych, a.kiwarel i obra:ww 
oJ jnych. Artvśct będą wygła&Zać od.cryty 
informując 7W'.e-dzającyclt o nowej sztuce. 

rować w prywatne sprawy wlaścicieti ko~fl. 
Znów wzrnszająco rozkładał ;ręce. 
- Nl .mogę. - I patrzył nies.poko}nde w 

ciężk.ie oczy górników sbojąoeych pned nim, 
a wysłanych w de'legacji od stira.jlk.ują<:t?'j ko-
palni. 

Wys~ll gę~iego z powrotem. Niem6W'Lll nic. 
a placu przed kopa.lnill miarowo prze-cha 

dzaty 6i~ po-terunki policji. Przed bram!l ik.rę 
cily się policvjn-e konie tańcząc bez przerwy, 
- baletnice dla proletariatu. 

Na dole pełno było chorych zagłodzonych, 
wpólobłąkanych, wymagających natychmi.a· 
stowej opieki leka.rskiej. Po ścianach .lco.palnd 
zaczęla pazn.nami drapać śmierć. StrajkU'j!\cy 
byli u kre6u sił. 

Wyjechali. Tlam patrzył na to ponrury <i mlil 
uąc . Policjanci oddychali z ulgą i bylli z.a. 
dowoleni z siebie ! 'Ze s.pełmio:nej sł'Użby. 

Winda miarowo wyrvucał-a zzielenlałe szik.ie 
!ety. Przv świetle dziennvm mrużyli oczy j.ak 
szczeni<iki. Wielu z nich niesiono na ramio
na<'h. Wielu z nieb od:noszono na· no·sz.ach do 
-;~)'lala. Polic'anci ll'l;eli po dawnPmu głupi~ 

i hP7myśJne twanP. Kobiety -c-hlipały w głos. 
Gov pier·w·<:i ze ~r~ f'rni'!"E>i knpalni wyszli 
nn<"d bramę, w szarych tumanach kurzu nikły 
,<l;„ '.dżają{'e auta dyrekcji i wojewody. 

~dsnĘ,li mocr!'eJ p1ęso. 
- Nie docze.ki'..niel - krzyknął wyschnit7 

ty qlos. 

Fraqment z książki: „Życiorys wykufy kl· 



/ 
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e 
.,. . Cloc.!a mojego przyjaciela Ka.zla J~I kobJe
łq sanacyjnej daty J zachodnJej or.Jen.tacµ. Po
wy!ue okoJkzn-0ścl sprawfly, Jż, jeAll np. cho
d!:i o 08tat.nle wybooy we WJO/Jzech, była tzw. 
MTCem J duszq po slronle de GC11Jpe.rlego. 

- De GaJJperJ lLWYofęfy - oAwJad-c:ryla 
acan_ s calq dcmowczofolq. 
1 • - Na czym cJocfa opiera to przelrononfe~ 

- pylał KarEio. 
i - Na c:rym, - dzlwlkl się clocla. - O«y
;wJkle, na programie: de GasperJ to chrześc1-
}}aft3ka demokracja, a chrześcij<Ińska dem-0.kra
'(J.ja to wolność, równ-0.U J brater8Kvo. 

- Hm, hm - mruknął powątpiewająco 
''Kazio - hasła te są rzecrywlście bardzo ład
ne, ale jak one w pralctyce wyglqda/q1 „Wol· 
no.§ć" de Gaaperi'ego z:naC%Y, że wolno ws.zy
atko robić we Włoszech... Ame.rykanom1 przea 
,.równość" de Gasperl rozwnle /ednakCW1q po· 
zyc}tt kapitalistów Jtalsklch 1 banklerów WaJJ7 
Street'u, a je§JI chodzi o „braterstwo" - w 
Jnterpretacji wlosklej charlec}J Uumaozy $ię 
ono: kał.dy fa3zysta J podżegacz w-0jenny jest 
bratem de Grurperi'ego. 

NJe bard~o s./ę cJocla chciała zgodd~ s tym 
wyjaśn-Jel'llfem, ale sprawozdania s przebiegu 
włos.kkh wyborów wprawiły jq w stan alter
nacji, C%'fll zakł-Opolan/a. Bo k/.edy mlanowJ.ale 
kr:iyknęła s CrJumlem: a nie m6Wiilam1 De Ga
aperl nvyclęży/I - rzekli§my jej natychmla:l't 
w odpowlerl.zl: a lufy armat marynarki w-0jen
ne/ USA w po tach włoskich? a wizyta bom
bowców amerykańsklcli nad Rzymem w dniu 
wybor6w1 a zapowiedi radl'Owa Stanów za
głodzenia kraju w razie zwycięstwa Fr-0ntu 
Demokratycznego~ a groźba użycia broni at-0-
rnowej przeciw miastom 1 p1-0wincjom, w któ
rych demokraci ludowi mieliby przewagę? a 
„cudy" nad urnq, dokonywane prze<z wysłan
ników Watykanu i b. służalców Musso!i<ll.iego? 
a łapówki 1 kupowanie wyborców1 czy to 
wszystko sq wła.foiwie przyzwolte środkJ na 
..porost głosów"1 

- Zresztą mimo tego - o§wladczyl Kazio 
- mlmo terroru 1 św!ństw wyborczych Front 
Dem-0kratyczno-Ludowy %d-0był we Włoszech 
pmtad 8 mJlio.nów gie.sów, wzmacniając w ten 
apo.sób 8WÓ} stan posiadania w stosunku do 
wyborów s r. 1946. 

- WJaAn!e tego 11Je rozumiem - we-stchnę
ło s talem clocla - przecle.t de GasperJ :nrobfł 
chyba wszystk-0, aby wygrać za wszelką cenę. 

Oczywiście, że zrobił. Nie mógł jednak 
wszcz~ć politycznie uśw!adomionym m(J)som 
przekonania, aby poszły za nlm za „wszelką 
cenę". Za cenę utraty nJepodległoścl, nJew-0Ji 
gospodarczej f krzywdy sp-Ołecznej. 

1!. Tam. 

Nie pon1oąą szukaną ••• 

• • J s eś o l k • t• 
Westfalacv przełamują trudności i wracają do OJczyzny 

(HorespondencJa wla.1na „Glo.1uu} · . _, 
! I Pod.~ it.eo. ja.m,c l>Olll9. iroddad~m, n!ef.E&lio 

Czerwona ściama cią~le się j.ak.by..,, nie- - ~-· . '-<" ------ -·---~:~, ~~:~~ s~!m=r ~rm ~g= 
e!końcw.n<:1ść, al• rw n.eaywistości. ma 650 'll1 :i:l Niemcami. To ujnzal do iwagu!M jakiś IDO!l&-
dlug-0.śd- . To IPoc.iąg, kitóry 'ta ahwi1ę wyrus:zy Jan, rto m~„ pr:zechod'Dleó., za'tnyimany !Pl"WZ 
po Polak6w.,-cto WestfalJJ. Pierwszy pocp.111;g z barierę opuau:zonego pr.uja;z:du. 

Cieikaiwość bra§a gór~. iPo k.l[lm r:dmwb>-oiwych czteirecll, !które będą tera.z stala kurso- wyah ip~dl ooyiw.l.ał.a się irozmo1Wa.. [ fW\e-
wały, pn.ywoitąc w rtym roik.u 12 ty8. P-0kików I dy wyipły:wal poltok niemlookiej go~, f.a,. 
z Westfalii. Trrreba !<połec:reńslbwu przYJP-Om- wilia lbuty. pewno.tel s!leble, ch«obllirej r..a· 
l!l.ieć idl dzieje: rozumi.Mo.OCI. DO'Wia.dywaniśmy siię, k mema: 

ka gwtaroa j.e91leza nfo i.ga!Sła, te Jes;rx::ze Niem 
OFIARY HAKATY 

Dxiało 6i~ ~o w ok,resle rządów „ielaznego 
kaincler:za". - Bismardk postanowił 2 zaohod-j 
nicti tere.nÓ·W Po.lski uczynić baj nie:m1edki. 
Na. S!ą&kJu Opo'lskim ! Wielkopo'liu. 1!aczęto wy- ; 
wlaiszczać Polaków. Ak-cję tę prowatlził bez ; 
skirupu·lów Han;nemrui_ Ken.eman. 1 Tiedema.n I 
- 600rót „Hakata.". Wyiwłaszczeind w więkno!- ! 
d wypadków 'Wędrowali do ośrodlk.ów pnemy- j 
s!01Wydl zachodniej Europy, Westfalii, Nłldre- 'I 
Jl!ii i Framcj1. Noiwi pnybys-ze, ac1zlkołrwieik sta-
111owili pożądaną siłę ro-bo-czą, spo.tykali &!ę -z 
przyjęciem bard:zo niep.rzycllY'lnym. Byty to la 
ta 1880, a więc w 10 Ja,t po rz:wyciętstw.!e rui.ci 
Francją i butni Niemcy sroriy'li eię. Poilacy 
stall się obiei1dem wyjątkoiwych 6-zylk.an. Niilct j 
prześladowanych nie birolllił. Puadlettem !cli sla ; 
ły 61!ę hart i s.amopoc:zuoie, dJltżenie do os!it
gnięcia możliwie najwyiszych ikw.a!1ffi<.acji iz:a
wod-0wy-ch. Po niedługim e:ta&e rprze.ksz;tałd.łi 
się oo.i w wyikwallfikowa.nych góm!!k6w i ro
'botn.iikórw przemysłowych. 

Przylbywało kh corM w1~j w mla.rę, jak 
n.a.rar5tala fala hakaty n.a ziemiach po1&kich . 
WyrwaJDi, niczym drzewa. 7 glelby ojczystej m 
puśd'i kO!TZenie w Wesrtfail.ii. Wiedzieli, te 
pr.zed wy'llairodowienlem uchronić .Lcll morfe j-e
dymie silna org.a.nizac}a. wewnętrma. W niej 
rwytnwa.l.i do tej po«y, prz..eabodrz~ mea;liczoo.e 
!PI'Ześla<lowarn.ia 1 najronne.itsze ko!e.}e. 

NIEM!IEC.Kl „at.ÓD il POKO!lA N 

Jedziemy o>beanie przez Niemą, prn:ez za
chodnie istrefy cik:Jupa.cyjntt. \Dymy ikominółw f&
lb:rycz:nych, wielk~ch zakładów przemysłolwycll 
SI\ d01Wodem farsy demJlltaryzac/J I ogr<mlcze
nia woj.ennego potencjału Nlemlec. Pr.acnjący 
w JXllru i'll'd-zi., Zrłym apojneniem tledzł\ długi 
wir.t wagonów. 

cy ~ cxym S<fl· 
Jedynie, oo doder.s. do dcb imm~ła., t«> lhr1.a 

domo.ść PfU!9.ranej, aie nie rwiny. P:raegramej, 
krt6irę lłlr.Leł>a. poiwero'W'ać, D~ce kominy, ..
to kh nacbiteja. 

f'OWRÓT 
W fym morru ziłym t wrog!m ft6tnle}e m<tla 

wyaepk.a polslwAcJ - WeatfaJta, llik11id :niw
s.td1llllie płylnęły eipel do kraju i na~ świ&t: 

- Chcemy 'WR!Ca.ć, dość o-anegio iwygn.a.-
111!.al 

Rl:1td po'llslkt nleje.d:n.M:rołinle wy5t~ ID 
to do n.ądÓIW 111Lg1osas.\llch, ~y cru bm
skutecmie. Obecnie n:itdy dro$tly do ~
wego iporo.zum.\en.1.a. Nie IW'Szyisitkim jed!narit 
Po1laik.om dam.& j&'łt w.ródć. Powstają tragedie 
rozdairda rothlin. Jednego 'b<rata. u-mają Anig.11-
cy, drugleg<> nie, gdyt! prilooje rw korpahd, 
gdyż je&t fachowcem. Alle my się nie ugnie
my - :flwierdz11 Westfailacy. Jestetmy PoJa· 
kami. 

St. MarcJnml( 

Łańcuc spólzawodnictwa 1-szomajo ego 
nożą s . ę wez ani zbioro e i in ywidu lne 

Podaliśmy wczoraj, iże '.PZ!PB Nr :Z we7JWały I skq, Stanisławę Dulas, Rawllę Pękalę o.ros of>. 
WIM~ do wyk0111anta rocznego ip;la:nu produ!k- Ja.sfń.skq. · Od ·t~j Ol!ltaltniej grupy we7JWalll@ 
c:j:! do dn.ia 15...go gru.drua. p<JS'Zło dalej f ~ Die ty1ko do ko!biet, !ecz 

Co 'lli!I. to odpowiada WII'MA'ł i do mękzy.zm., wrudn.J.onydl na sus:za.m.I. O 
„We'Z'Wa.n.le p.rzyijrmie.my, le.cz slfil'acamy ter- w 06Dibach Bronl.!ława Rubaja, HleronfI1UJ Ja· 

ml"1 o 5 dni - my plan rocmy zdb-Owłl\'Z'lljemy kutow!oza, Bronisława K.rólaka, Stanl-.!lawa So
S'ię wyko111ać nie do 15-gQ, lecz do 10-go gru- k-0łowsklego, Jana Jan!ckiego, StmtJslawa Kre
dlili.a i ze 6Wej stroilly iwzywamy do WBp-ól.7.a- de<rua d St<mlsława Gaberra zaaipe(l.owalli do od
'WO'd.nici:wa załogę d dyirekcję PZPB w RUJdz.ie", dttlad'u manlpu:laicJi i ll%!Lurcnvni, wzywaj~ do 

5 

Tak~ uchwałę 1POIW7.ięto na oad:z:iwycz,a.jnym W1'lip6łzaiwodni<łtw.a.1 Jmra l('awalczyka, Aklk· 
1P05ieWe!niu R.a.dy Zakładowej WIMY ~ udzitir sandro Orłowskiego, MarJana Ko.zk>ra, Cz&ła· 
łem ;:mi:edst~wiciełl partii poai!tyC'Zlllycli. dY're'lt· Wiii Smo:git. Stanisława PJJ.aMk!e,go, Jcwz Sm· 
oj!., orrganizec:ji młodzieżowych, Lig1 Kobiet lcaJskJego, HMT}"ka Podk<Y'ł.'Jńsklego, JC!lla Pl· 
orez ~ Fa.b.ryt:7neigo ~teru Pienr- lkhaw81dego, .Marlano ~!clllłego, J61efc 

I Cl- cy k I szoma.j.otwe.qo.. Szme-Jdę, J<IJM Tkaozyka, Skr.nhława OJcwyJca Pr ~ C::.Bława Plaaaryikd. A więc 32 ogniwa ł!ozy 
WSPóŁZA WODNICTWEM WEV\llNĄ11RZ- w t~j difWi:ll łada:rc'h Piiel'WSZ0014.jlowego l'IYl!pót 1. M. Rektora dr. T. l{olarbińsklego FABRYCZNYM CHCĄ zA,PE'vVNIC zWYCIĘ- WW'odn..'ebw& mdyrw'idu~ego WIMY. w llnde-

un±rv1ersytet Ł6d7Jk1 pr:z.eiyTWa w dmiu d-z:l-1 g:! swej ukoooanej Ucrelni, ik.tórej był Mqa- STWO SWEJ FIRMIE. IiNICJATORBM - inBJ'll WlllpÓłtOWaT%}'tł'2le'k t 'WBfPÓ.łit-Owan~ prai-siejS%}'1D pięk•t11\ I nlepowsze.dn!ą urocrys~ość nizatorem, 1P.iia!Sltunem od kollerbki jej lllitnien.!a KOBIETY. cy pod.al.a !krótlloo przyczyny i rce.le ~łra· 50-Jecia praicy naulk.ow~j swego 7asłuż.ol!l.eqo i jest głóWl!lym promotorem jej d2'iieiej\!7ego Na !Zeibranfu !kół AAR i PPS oa-aiz ditJ"Will wodnkbwll 'OOw. Cz.aja. R-ekitor.a. Jego Ma.gnificem:jtt prof. dra Tadoo- rozwo jlll. .beaąiartyjne.go uohwalill! „wtimoiw-cy" 111U&yć 
8l:A Kcttarb.lńskiego. Uroc.żys.to~ć il.a goromadzi Cen.dony i poważany 1fm:ez ~wany- iszeronc'I\ ławit do współzaiwodnlctwa Plerwszo
do:X~ła OtWby dootojnego JubHata &erca i u· sry ipra-cy, ukochany prze7. młodz!.eit., łotó.rej m&jowego. A więc mo~aC?Jk! - pr:zod01W111ice, czucid n!tt ły111to Sena;tu Akademicikiego rue jest mądlrym przewodruldem il tro6fttliwym o- tocw. itow. Sabina Nowak, Janina Czaja ! Jatyllro tyslęcm.ych :rzel!'Z studeintów naszej Al· 1Piekiu;nem, Rektor Tade'USZ KotarblńoS!k;i zdoby'1 nina P-0selt '\Ve7JWaly do W1Spó!zawodnk twa m11i& Matris, e.Je ir-Ownież 1 całego 11;połeczeń- sobie za.BJutorne uz.nan!e oraz wdrlęcziność oa- Wlady.'1awę Zlółkowską, Bronisławę Kopę strwa łód7Jk.ie.go. Rekfor Kotarbińw b<>wiean, łej Łodzi. 4 Helenę Zyłkę 2 dublami. Wezwanie zostaito uczony eurroipejskiej słaiwy, oddał całą swą życzymy Mu jak najdłuuzej ! naiJ>omyśl-

1 
przyjęt.3 i d1ublarki 2 koJei wywo,łały na>Sltępu

:wiedkit ·'W'iedzą, wieloletnie dośw.iadc2'ellia., o- nlejszej dallszej pracy dla dob.ria. polskiej na.u- Jiice pr:ząd.ki 2 „runerykańslkiej": Zofię St(!JS'Legrom pełn~h po-święcenia 'WY'!'iqfków n.a usłu- ki i poiskiej młodzie.ży. wJcz, Marię Krawozewskq, Walerię Krzywań· 

'GE - . 'MIECZYSŁAW .MOCZAR 

ODlEGłt\\ 
BRYGADY AL - ZI Ml KIELECKIEJ -

W AKCJI BOJOWEJ· 

„Następne m. p. naszej jednostki po· 
damy w najbliższym radiogramie. Dzięku
iemy za pozdrowienia i życzymy owocnej 
pracy". 

Dziś już nie pamiętam, ile otrzymaliśmy 
broni, przypominam sobie jedyńie, że tro
tylu było 3 worki, t.i. około 600 kg. 

Do godz. 9-ei rano broń była wyłado· 
wana, przeczyszczona, jednym słowem zda 
tna do użytku. Kompania gospodarcza koń
czyła przygotowanie śniadania. Wygoto
waną wołowinę krajano na porcje i dzie· 
!ono batalionami. Była trochę za twar
da, a możt nam się tak ~dawało, lecz 
istniał już taki zwyczaj wśród żołnierzy, 
że każdy swo;ą porcję brał na wystrugany 
kołek i przypiekał ją troszkę nad ogniem, 
by skruszała. 

Teraz wszyscy byli uzbrojeni w auto
maty, R K-M-y, ze.opatrzeni w kołdry, 
każdy z nas dźwigał jeden lub dwa gra
naty. Karabb y, z H6rych nikt jeszcze nie 
strzelał, ponieważ zdobyliśmy je w czasie 
ostatniej bitwy, zosta~y teraz złożone z po
gardą na wóz i czekały na nowe zastępy. 

ściągnięto pluton zwiadowczy, który pa
trolował teren, by móc spokojnie przygo
tować się do odjazdu. Dowódca brygady 
składa meldunek, że wszystko jest gotowe 
do wymarszu. I znów jak zwykle: - ubez
pieczenie przednie, tylne - maszerujemy. 
Kierunek marszruty - w okolice Kielc
przez tam•ejsze lasy biegną linie kolejowe 
Kielce - Radom - Częstochowa - Koń
skie-StarachowiC'e. Musimy linie te unie
ruchomić. Niemcy tymi drogami nie mo
gą jeździć bezkarnie. Będziemy podmino~ 
wywać szosy. 

Na pierwszym kilometrze spotkaliśmy 
oddział „$witu", który maszerował w na
szym kierunku. 

Był to oddział, składający się z 322 lu
dzi pod dowództwem „Łokietka'' i z-cy 
„Orkana". Zarządzono odpoczynek. Do
wódca oddziału melduje swoje przybycie, 
5i,an oddziału i uzbrojenie. 

Z oddziałem przybyli kierownicy „świt''. 
, Wiślicz" i „Róg". Organizacja „$wit" zo
stała stworzona· na terenie pow. Iłża. Kon
takt z nią naWią~ał sekretarz okręgu Pol-

skiej Partii Robotniczej tow. „Antek'' je
szcze w styczniu 44 roku. „Swit wyłonił 
się z byłych członków AK, którzy przeszli 
do AL. 
Następnego dnia w godzinach popołud

niowych dobiliśmy do szosy Ostrowiec -
R~m. Las Się kończył na wzgórku, a 
dalej rozpościerała się otwarta dolina, 
przez którą wiła się jak wstęga szosa, a 
dalej znów rozpoczynał się las, do którego 
zdąźaliśmy. 

Powstało zagadnienie, czy zaczekać do 
wieczora, czy .przechod~ć teraz. Logika 
wskazywała, że przec.lrodżić w czasie dnia 
jest niebezpiecznie, bo może nadjechać ko
lumna hitlerowców i „złapać nas" na ob
strzał. Leżąc na skraju lasu liczymy sa
mochody, które przejeżdżają szosą w obu 
kierunkach. 

W ciągu trzech godzin minęło nas zda
je się nie więcej, jak 5 samochodów i to 
osobowych, a za każdym razem chłopcy na 
rzekali, że szkoda, iż nas nie ma teraz na 
szosie. W końcu zdecydowaliśmy się 
przejść. 

Na 300 mtr. w obydwu kierunkach wy
ruszyły plutony, tworząc ubezpieczenie bo 
czne i oddział ruszył. 

W czasie przemarszu nadjechały dwa 
samochody, które ostrzelaliśmy ogniem 
maszynowym. Przeszliśmy bez żadnych 
strat. 

Samochody niem!ed:le 8tanflłY na 1RZosl~ 
Wchłonął nas stary las, który miał stać się 
dla nas bazą ruchu partyzanckiego do koń
ca wojny. 

Czekało nas ;eszcze przejście toru kole
jowego. Mając sporo furmanek naładowa
nych cennym materiałem musieliśmy prze 
jechać koło budki dróżnika. Podjechaliśmy 
pod sam dom. Wysłany oddział zwiadow:· 

RÓWINIBZ WIPAMA 

Pr<'!.cowin!cy flz-y'C7JM t umysłoiwl Widzew· 
sJd-ej P~rytkl MilSICJ'lll „WiIPAMA" w Łodzi 
ZOII'ganlzow.a.ni vr !PPR i PPS ośwtiadcr.aiją, ł.e w 
-związku z-e zbUiaJitcym się MlędzytHtrodowyun 
Swtiętem Pracy 1-90 :Maja polS1tane..w\lają 1M!ipÓ1 
nym 'W'%ihkiem wykonać roczny plan IProduk· 
ej! w 10 mle.slęcy, a plan w ClSOrtymencle wy
konać w 150 procentach. 

czy znalazł dogodne miejsce przejazdu. 
Pierwsze przeszły furmanki, które powin· 
ny zatrzymać się z kompanią gospodarczą 
w odległości dwóch km. Reszta natomiast 
pozostała. Za.pytuję drótnilka., jak ~ęs<to 
chodzą pociągi. Odpowiada: „czasem i 5 
na godzinę''. $wietnie się składa. Natych
miast wy~łałem minerów po dwie porcje 
trotylu. Zaraz też zaminowano dwa tory
lewy i prawy. Rozłożyliśmy się w tyralie
rę po jednej i drugiej stronie przejazdu 
i czekamy. 

Minerzy sprawili się cicho jak koty. 
Zasypali piaskiem ładunek, przeciągnęli 

lont „bikforda" i czekamy. Pociąg musi· 
my wykoleić i znbzczyć go. 

W zasadzce brało udział ponad 250-clu 
ludzi. Czekamy. Nareszcie sapie. Gdzieś z 
daleka wiatr - sojusznik partyzantów -
przyniósł nam to sapanie. Maszyna sapie 
ciężko, coraz wyraźniej. Nagle wyłania się 
ciężki, czarny smok. Tuż... tuż.~ iskra 
„bikforda" pobiegła mu na spotk&nie, by 
go powalić. Wybuch. Czarna maszyna za
ryła się i stoczył& na b'6k. Wagony prąc 
naprzód powłaziły jeden na drugi tworząc 
nowoczesną, wojenną piramidę. Pada ko
menda: „Ognia!'' 

Jak lawina sypnął się ołów w stron~ 
bydlęcych wagonów, w których znajdo
wała się t. zw. „żywa siła'- hitlerowskich 
Niemiec. 

Pociąg wiózł samochody pancerne, ł>en
zynę, kilka cystern i obsługę załogi samo
chodowej. Do cystern z benzyną oddali
śmy kilka strzałów z naszej nowo otrzy
manej broni przeciwpancernej - P. T. 
R.-ów, które bez żadnej trudności przebi- ' 
jaly wagony. Benzyna ciekła, tworząc wiel 
kie kałuże. 

lJ'.j. c. n.J 



Pad znakiem iednoścl 
IJ ziały Im ?ece PPR i PPS 

omadafą wsp6łlie 
W c1nła 19-so bm. odbyło llłę w Wal"llR 

wte wspólne 11ebranie wyddałów kobleeych 
KC PPR I CK.W PPS, na którym omawiano 
sprawę dalszego zacieśnienia współpracy 
mięllzy wyd7liałami kobiecymi obu Parlil ro 
botniczych w dziedzinie reallzacjl uobwał 
Kom.łtet6w Centralnych obu Pa.rtll dla przy 
irotowanta jednoścl organicmej, Szc,;ególną 
uwarę uczestnlilzkl konferencji poświęciły 
opracowaniu tematyki kob•ecej dla od"by
waJf\cych się obeiinie wspólnych tereno
wich in:kół partyjnych. Poza tym omó
wiono sprawę wspólnego szkolenia kobiet. 
Na zebraniu uchwalono następują~ rezo
hlcJę. 

"Wydzłały kobleoe K:C PPR I" CKW PPS 
1ebrane na kolejnym wspólnym posiedze
niu w głębokim zrozumieniu roll, Jaką, ode 
sra połączenie się obu Partii robotnlczycb 
na fundamenole ideologii mak.'dstowskłej, 
podkreślają szczególne znaczenie tej jed
ności dla ruchu kobiecego. Duły wkład 
kobiet w dzieło odbudowy kraju l coraz 
Jlcznlejszy łeb ndzlał we współzawodnic
twie pracy Jest dowodem wzrostu świado
mości i ofll.amocl szeroldch mas kobie
cych". Rezolucja dalej stwierdza, · ie w ~ 
prsygotowanłn Swlęta 1-iro Maja oba wY- ' 
działy kobiece zobowiązują się do śclsłego l 
współdziałania 1 wzywają kobiety do naJ
Hcznie;tszego udziału w zebraniach omawia 
jących przygotowanie do Jedno~cl organiez 
nej obu Partit. W l'eJllOluc.Jl podkreślono 
konlecmoś~ wykorzystania wspólnych po
sledze6 l zebrafl wydziałów kobiecych dla 
podniesienia marksistowskiej łwdadomo
ścl w§r6d członkl6 obu Partii. Następnie 
raolncJa atwlerdn, łe kobiety, eslonklnłe 
PPR t PPS, W'flZD1lł najezynnieJny adzłał 
w mMOWeJ akcji zb6r1d na necm badowy 
Wsp6lneiro Domu przynłeJ ZJec1noesoneJ 
Paritt RobołnłC'lleJ. 

Na za.ląaonych ry&UD.k..a.ch ~·tawiamy 
dl'U n.as:r;ym Czyiti!blcllikom modele modn•J su 
t.leinki, bluzek, l &p<>rt.owego :żlalkJl.ec!Joa. 

SUK!BNKA uszyta byt poiwLnoa 1 mi-·i•J 
d«lok.iej wełny lub t4'i s mlęsletego. grubego 
jedweł>Lu. 

Na,jiodpo~Jnyml 1111. Jej~· 
byłyiby t1uinla:ly jawne. Je§11 .ubi~ t• umyje
my z maitm.a.łn wełnian~, dobru byłoby :z.a.. 

Kobiety pracuiqee uezczq Śwłttto I Jlłalq 
wzmoieniem wspólzawoclnic:lwa 
i wieloJcrolaym wkładem swym. 

Io odbudowy lrraja 

Mo.sow«.ć w tym fasonie Ji:.zótki rękialw. ~ 
był posliadaciki& lłilj ID<>doeJ lllul:ll.enU, ...-y 
u jej us.zyoi• pr12ma<:zyć wlębl.'z4. alt no.r
malnie 1lott ma,terida - gdyii :mFÓ'wmo ldlmoo 
nowo krojony rębw, jek ł w głębotje pJl9'f 
układane. epódntam. poabb14 du:bo tbm.fn.,.. Wyprawki dla nie wf t 

Ko iety przygotowują się do święta pracy 
wydafe O ez leczarn=a Społeczna 
C:ątelniczkt nuze •l*WM włed~. te ta 

~ta bletącego roku aoatało przerwane ~ 
dawan!e wyprawek dla niemowllłl Piw wa 
ta była IPOwodowan& trudnoAcf.amJ. technicm
nymł, bowłem Zakład UbeapJec7.d Społecm
DYdi przejmował tę funkcję od Zwi!lzk.ów Z.. 
wodowych. Zebranie aktywu kobiecego PPR w Łodzi • 

ndztałem przodownic pracy w podjętej uchW'll
le zaznaczyło: Stwierdzając nasze zdobycze, (I.o 

9ł.ągnięte we wspóh:awodnictwie lmlenia li-go 
Marca - zmobilizujemy alty, ałe1" do l 
Maja Jeszcze szersze masy kobiet wblcz:r6 do 
współzawodnictwa, mnotyć szeregi przodow
nic pracy, dołożyć wszelkich starań, by eo• 
dzień reallzowa~ hasło, więcej, lepiej, OSZC'lęd
nfeJ. 

Jaktet to były zdobycze, Ol!li!\gniętE: we 
współzawodnictwie imienia 8 Marca? 

Apel tkaczek - Szajblerówek - podjęty 
w końcu stycznia br wzywająq do uczczenia 
8 marca wzmożoną wydajnośc!ą pracy - s~
roldm echem odbil się w pierwszym rzędzie 
wśród kobiet przemysłu bawełnianego I kon
fekcyjnego. 

Przemysł bawełniany, w roku ub. nie wy
konał w pełni rocznego planu produkcyjnego 
a w lutym przędzalnie cienkoprzędne wyko
nały plan w 117,3 proc„ przędzalnie odpadko
we w 122,7, tkalnie w 104,9 proc. Jest to w 
poważnym stopniu zasługą współzawodniczą
cych kobiet. 

Jeszcze lepsze wyniki dal żywiołowy ruch 
współzawodnictwa pracy w przemyśle kon
fekcyjnym, gdzie produkcja w miesiącu lu
tym br. osiągnęła nienotowaną dotychczas wy 
sokość 2.488.923 szttłk wszelkiego rodzaju wy
robów konfekcyjnych. Stanowi to 154 proc. 

12 miesiący w ciągu 1 q i pół 
Członk"nie Lig; Ko~;et P1PJG Nr 8 

arzysqiena wykonanie nl3nn 
Oto, co uchwalily członkinie Ligi Kobiet 

PZPJG Nr 8 (d. Buhle)I 
My, robotnice PZPBJG Nr 8 w f,odzl. w 

obliczu fiwięta 1-szo Majowego zobowłą7.uJe· 
my się w ramach Planu Trzyletniego, plan na 
rok 1948 wykonać w ciągu 10 I pół miesięcy. 

Trzyletni plan, to droga do dobrobytu I po· 
tęgi gospodarczej Kraju! Cześć Proi9downi
kom Pracy! Wszyscy na front wspólzawodnlc· 
twa pracy! 

Cześć kobiecie-Polce, ofiarnej pracownicy 
w odbudowie kraju! 

planu t m.sn lztl.tlt dodatkowej ponadpla- pedoj6w. Tern 1117 gonimy maj9tn, • nt• 
nowej produkcji. OD DU. Na Podwórau fabryki eh.jera - ato-

Tow. Gołygowska - 1łynna wielowaruta- Jlł wietlde honorowe tablice „Nttej wym.lenie
tówka łódzka, obecnie instruktorka. pneka- ni pra~ ~ zasłużyli się dobnie w wyko
zujlłc twe doświadczenia młodzf.ety - nie mo- nanlu planu". Następują nazwUka. Wśród 
te się wychwalić twoich ucr.ennic. Przed nJch 17 kobłeł I T mętczym. 
współzawodnictwem łm. li marca - nie wy- Przeprowadzona akcja wsp6hawodnlcłwa 
rabiały one nawet 70 proc. normy. Gdy 30 pracy wśród kobiet robotnic z okazji dn. 8 
młodocianych przystąpllo do wspóhawodnic- marca dały w efekcie - wzmołenie produkcji 
twa - Erobiły one w lutym do 140 proc. nor- i poprawienie jej jakości. W wyścłp pracy 
my przy dobrej jakości produkcji. • okazJl Swięta piennrzomajowep wesmtt 

Wzrosło poczucie odpowiedzialności n WY• niewątplłwłe masowy udzłał kobiety, aby pod 
konanie piana. Tow. Adamuslkowa - prząd- kre§ll6 l zaakcentowa6 sw6J równorzędny • 
ka od Sztajnerta, która pierwsza przeszła na I męłczyznami wkład w odbudowę krata. 
obsługę trzech stron - mówi: N1e łclerpłm7 Edwarda Orłowwb. 

Obecnie, jak lłtt dowładujemy, jut ot! ,._ 
tra rozdawnictwem wyprawek dla niemowillł 
zajmować się będzie Ubezpieczalnia Społeez. 
na. Dla dzlecl, które urodziły 11, przed 1t 
kwietnia Ubezpłecnlnła będzie wypłacała 
równow!U'tość wyprawki w gotówce w m
mle 3800 zł. Płenil\dze te b~ą wypłacane tto. 
pniowo - według kalendarzyka, który zosta
nie ogłoszony, t według którego kolejno zo
stsnl\ wywołane plerwsr.e litery nazw~k. 

Dzieci urodzone po 19 kwłetnła br. będ' 
jut normalnie otrzymywały wypntwld, o któ
re mogił starać się matki jut od 7go m!eshlca 
dąty. (m.) 

Nie zaniedbujcie zdrowia swego i swego potomstwa 
Walka ·z chorobami wenerycznymi wśród kobiet · I dzieci 

Przed paroma tygodniami donosll1śmy na
szym Czytelnikom o akcji specjalnej, zorga
nizowanej przez Ministerstwo Zdrowia. Akcja 
ta ma na celu przyspieszone leczenie chorób 
wenerycznych dzledzlcznych t nabytych. 

W mieście naszym powstało ambulatorłtim 
przy szpitalu Marli Magdaleny przy ul. Tram 
wajowej 15, gdzie leczeni !ą mężczyźni, oraz 
w określonych godzinach codziennie między 
12-14 - kobiety ciężarne i dzieci. Ambu
latorium tym kieruje profesor UŁ dr Kapu
ściński - lekarz chorób skórnych I wenerycz 
nych. 

Każda matka I dzieci do lat 14-tu są tutaj 
leczone na własne tl\danie, lub przychodząe 
ze skierowaniem Ubezpieczalni całkowicie bez 
płatnie - przy użyciu penicyliny l Innych 
najnowocześn lej szych środków. 

Stosuje się w ambulatorium najskuteczniej 
sze metody leczenia - przede wszy~tkim pe
nicylinę. Ponieważ syfilis przenosi się na po
tomstwo, leczenie kobiet w ciąży jest szcze· 
gólnie ważne, jeżeli matka pragnie, by uro
dzllo się zdrowe dziecko. W okresie ciąży naj 
1epiei jest rozpocza~ leczenie mniej więcej w 
4-ym - 5-ym miesiącu, bowiem w tym cza
;ie syfilis przechodzi na płód . W ambulato
rium stosuje się ieclno intE>nsywne leczenie w 
okresie ciażY 1 jeżeli wfili~ nie jest w sta
dium już zbyt późnym w olbrzymiej wlększo. 
ści wypadków dziecko rodzi się zdrowe. 

W wielu wypadkach lekarz ambulatorium 
kieruje chorą matkę do szpitala, gdzie prze
chodzi całkowitll kurację ał do wyleczenia, 
a później jest pod długotrwalą obserwacjll 
ambutatoryjną. 

Ambulatorium przeclwweneryczne przy ul. 
Tramwajowej pos111da jednak zbyt szczupłe 
pomieszczenie. 

Wydaje się nam, że w akcji przyspieszo
nego teczn!ctwa o tak ogromnym znaczeniu 
społecznym, Zarząd Miejski powinien przy
znać ambulatorium cały gmach szpitala Marll 
Magdaleny, a szpital, który dysponuje zale-

Tam, gdzie powstaje 
Państwem, w którym opieka nad Matką 

Dzieckiem stoi na niezwykle wysokim po
ziomie jest, jak wiemy, Zw. Radziecki. Wśród 
wielu wzorowych urządzeń działu opieki nad 
Matką I Dzieckiem w Moskwie Istnieje tzw. 
Kuchnia Mleczna. Jest to fabryka nowocze
śnie pomyślana l urządzona, w której przygo
towuje się posiłki dla niemowląt. Dzień w 
dzień przygotowuje się tutaj dziesiątki tysięcy 
porcji tzw. ,,mieszanek", przeznaczonych dla 
dzieci, znajdujących się w klinikach położni
czych. żłobkach, domach dziecka, szpitalach 
itp. Mieszanki te stanowią pożywienie peł
nowartościowe dla ty~ niemowląt, których 
matki z tych czy innych względów same kar
mić nie mogą. Cały przerób dostarczonego 

dwie 75 łóżkami, przenłeść do Innego g1na
chu. Takle posunięcie wpłynęłoby bezspra.. 
cznte dodatnio na szybsze l lepsze skutki 
akcji. 

Niezbędnym jednak'. warunkiem t!ol>rycłl 
rezultatów akcji jest wzbudzenie Awiadomołcl 
wśród matek, które kiedykolwiek przechodzi
ły kilę I mają dzieci, lub Sil obecnie w clą
ży, - by same w imię dobra swego 1 dzieci 
zgłaszały się na obserwację. Unikną wów
czas zgubnych skutków syfilisu, a dzieci. 
uchronią od ślepoty, głuchoty l Innych 111rut
ków tej strasznej choroby. (m.z.). 

niemowlęce . menu 
do „Kuchni Mlecznej" mleka odbywa 11111 w 
warunkach wysoce higienicznych. Produkcja 
została tu całkowicie zmechanizowana. Fabry 
ka robi wrażenie nie tyle kuchni-wytwórni, 
ile laboratorium. Personel, obsługujący ma· 
szyny, jest specjalnie dobierany t 

Na czele kuchni-fabryki stoi dr Ber'i!lnej. 
Sama kontroluje zawartość tłuszczu w do
starczonym do przerobu mleku. Moskiewska 
Kuchnia Mleczna, nowoczesna placówka ży
wieniowa wypełnia bardzo doniosłą rolę, gdyż 
dostarczenie maleńkiemu dziecku właściwego 
t w higienicznych warunkach grzygotowane
go posiłku, jest gwarancją jego zdrowia i wła-
ściwego rozwoju. -



Zdarzyło się, iż icsk.utek wgubienia ka
lendarza, znakomity podrói.ni1•, H.rzysztof 
Kolu.mb (ten, co to, 'U.'iecic, odkryl .A mery· 
kt:) ieablą1-.'"al się 1c czasie i fatalnie pomy
~il daty. Oto zamia.st udać się na s1cą wy
prawę, zgodnie z danymi z vodręczników 
'!ri.~torycznych, Anno Domini 1492, ruszył 

dO'[>ieTo w roku 1948. 
Omylk.a ta dala się Kolumbowi we zna

kł j14Ż na samym początkn poilróży: m '1.ry
ttarze bowiem, z miejsca zgłosili su;oje u·ąt· 
p7iwości. 

.._Wodzu 1nielce szanowny! - rzeT,;li. -
Po jaką właściwie cholerę mamy się tele
pać do tej Amery7.:i na s::holnym. tnglo1ccuf 
Ni.6 można to icsią.ść po prostu na Uóryś < 
okrętóio transat"lantyc1cich '.! 

- O, o - dały się slyszeć liczne glosy 
- aktorów f ilmov.;ych zacresztowali, bo u· 
kostiumach tu przyuyli. Hallo, panowie, wy 
z ja7ciego filmu? 

- Z żadnego - odparl ponuro znakomi
ty podróżnik. 

- To slcąd to dziwne przebranie?. 
- Wcale nie d.>iwnc- zirytowa.l się 

wielki odlcryicca. -- Po prostu hi.storyczne 
Przecież i1 innym nie mogę chodzić, skoro 
Kolumb jestem: 

- A, a, a - zawołali chórem zebrani. 
- Kolumb„„ Może tc1 .'1łynny Krzysztof Ko 
lumb? 
- lVe własnej osobie - odparł szarman
ck.o podróżnil•. - Amerykę przyjechałem 
odkryć. 

- Wykluczone - odparl suroino Ko- - O, to s·ę panu nie uda - tccstchnęli 

7umb. - Nie można historii tu.rlzicż gcogra zebrani. - łl'ie te czasy, alJy dzi.ś Amerykę 
fi obelgiwać: wszyscy wied::ą, że odkryłem odkrywać. Zresztą sam pan za;-az ::obaczy. 
Amery7cę po długiej i ciężkiej podróży na Rzeczyu;i.ście, kiedy wnet Ko!Hmba potro 
datku żaglowym, d"latcgo te:i choć może to 1ano przed oblicze ,,Kom.itetu", „oblicze" to 
tmdne i niewygodne, musin y jech-0ć trój- było tak nieprzyjemne, iż · podróżnik za-
mo.sztowcem. drżał,. myśląc z trwogą: Santa Hermandad, 
Podró~ tr ala przepisa ilość miesięcy, inlm:izycja! L dwie to pomyślał,: gdy jeden 

poczem - w myśl przekazanych przez hi- z ink ;.;ytorów 1m:ystąpil od razu do badl1-
t~ informacji - majtek na t. :no. bo- nia. 

cianim gnieździ~ krzyk""nąl: ziemia, ziemia! - Czy jest pan czlonkiem partii komu-
N a ten okrzyk Kolumb popratdl dumnie nistycznej. - zapyt<il ostro. 
3wój piękny kapelusz ze strusim piórem i - N - nie - odparl zmieszany Ko
ośtciadczyl uroczyście swoim to1carzyszom: lumb. - Jestem czlonkiem dworu królowej 
Pmunoi.e, jesteśmy w Ameryce! Izabelli. 

Sl011:'a te jec nale 1C?J1nó1c;,l wirlocznie w t. ,,Struga wariata" zapisał sędzia, poczem 
i:w. z1ą godzinę, gdyż clo żagl01J:ca torict zodal dru[]ie pytanie: 

podjechały zmotoryzo1ra:ie pirogi, z 1-:tó· - llm, a co są4=i pan o ustroju Zwi.q.zku 
rych toysiaillrr czereda umunduro1 ·anych Radiicclciego '? 
fabylców. Wdrapawszy się na poklad, przy - Związku Radzieckiego'! - zdziwil się 
byli zlustrowali podejrzliwym spojrzeniem idelki odkrywca. - Nie znam takiego. Czy 
1~ystkich pa.sccler6w żagl0ttca, fJ'l'ZYbra- to może będzi.e Związek Miast Baltycl-1.ch '! 
nych- to piękne kostiumy historyczne. - Wykręca się pan od odpotoiedzi - !a-

- Fiu, fiu - gwizdtuJ:l przez ~ęby prey- uważyl surowo inktvizytor, notując tui kar
łcódoo tnziemców. - To jaldeś lepsze pta.sz tce: , •. ~ymt1lant" - toobec czego proszę mi 
ki! .Aktorów filmcnrvch 1t.da.1ą i my.~lą, że po1riedzicć, co pan właściwie chctJ tutaj 
my, strrre 1cróble poliryine U.S.A., nn taki robić w Ameryce'! 

"kau:-a.l 'ę nabierzemy! . - Jakto - co robić1 - wykrzykn(!l Ko 
SpoJrzal ostro na Kolumba, który powt- litmb. - Wiadomo: odkryć ją ł eatknąć 

tal go machnięciem 81.0ego pięknego kape- sztandar.„. 

Z ' ryknąl glo.mo: I - W imieniu Z11Jiqzku RcuL"'ieckiego, co? 
- A. ty tu, w New-Yor7;u, wla.§ciwie - uśmiechnął się ironicznie sędzia. 

czego'! Szpiegować przyjechaleś' Podróżnik wzruszyl ramionami. 
- 8zpiegowat r - odparl • godnością - Doprawdy - o§wiadczyl - prawdzi· 

Kolumb. - Nic podobnego. Ja wylącznie wa z wa3 Inkwizycja, wmawiacie czlowieko 
to mi3ji history~neJ: przyjechałem odkryć toi, co wam ślina na język przyni~ie. Prze
A~k~. Wlaśnie iaraz i:ejdlJ M ląd ł ~-
t~ ntandar.M 

- Ra, h<t, ha - ryknąl na cale gar<Ilo 
1tz~f policjantów new-yorskich. - A to się 
fa.ceł zasypał! „Sztandar zatknie!" A jaki, 
pytam, sztandarr Oczywi.ście czerwony„„ 

- Czcrwon71? - przerwa? ze zd.ziwie
nfom zMicomity podróżnik. - A ],·to pamL 
pow!e<lzial, że sztand.ar mojej królotcej. 
Izabelli hiszpańskiej, jest c-:31'wony? Pan 
historii zupełnie nie zna.„ Ludwll' .lerzq "ern 

Sumienie 
Inspektor C:>.yrzynkiewicz, wyszedłszy ! 

hotelu. spojrzał na zegarek. 
cież chyba powinniście icicdzieć ze szkoły 
że jestem podda-rym hiszpaf1.skirn„. - Jeszcze czas - pomyślał - przejdę 

się po mieście, a potem wstąpię do fryzje
Czlonkowie „Komitetu/' poszeptali coś ze ra. 

sobą na ucho, poc.zem głos zabral sam prze 
wodniczący ~ 

- JaTci jest iv takim rrrzie pański stosu
sunek do generała Franco? 

- Nic znam go i znać nie cllcę - ośit'iad 
czyl z irytacją Kolumb. 

- O, to 11iedobrze - stwierdził przewod
niczący, kreśląc na ankiecie: ,,wyjątkowo 

niebezpieczny". - Znaczy się, tttrzymujc 
pan kontakt z lewicą 'I 

- I z lewicą i z prau;icq - 1cy1ffzyknąl 

Kolumb - przecież ma1!'1' dwie ręce! • 

- Niech pan nie ttd{Tje głupiego! -
ofuknql prezes „Komitct1t". - Nie chodzi 
o „lewicę" w znac::eniu „lewa ręka, a o „le· 
wicę" w znaczeniu „stronnictico lconw.nisty
czne". Ro.zumie pan 7 

- Nic nie rozum ·em - odparl podróż
nik. - W ogóle to chyba zlożę raport kró
lowej Izabelli, że Ameryka jest zamieszka. 
la obeC11ie przez jakichś pomylonych wa
'riatów. 

Słowa te wywolaly tciel7•ie poruszenie ie 
calym „Komitecie". 

- ,.Złoży raport!" - ucieszyl się prze
wodniczący. - No, to jd jest wyraźne 
przyznanie się do winy, znaczy się, przyje
chał do Ameryki w celach tcytciadowczych. 

- Wyraźne szpiegostwo! - wykrzyknął 

jeden z sędziów. 

- A ,.Izabellą" - icrzasnql drugi - 'iie 
damy sobie mydlić oczu. Wiemy dobrze, że 
to szyfr! 

Złowrogie te 'krzyki dopmu:adŹily znako
mitego podróżnika do omdlenia. Gdy się 
ocknął, znajdowal si.ę już w więzieniu na 
Elli.s-Island. Tam też otrzymal od strażni
ka pltlc gazet new-yorskich. Wszystkie one 
zair1ieraly sensacyjn~ doniesienia o nastę
pujących tytułach: „ARESZTOWANIE 
NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA", AGENT 
MOSKWY W PRZEBRANIU AKTORA 
FnMOWEGO", ,,KOJITTET DO BA..DA.NTA 
D t I A Ł AL N OS CI AN'l'YA!rH]RYK.4.?V 
ŚKIEJ CZUWA", .•• MISTER COLUMB. lVY 
BŁANNIK KOMINTERNU - POD KLU
CZEM") TEN, KTóRY CHCIAŁ „OD
KRYO" - ZOSTAŁ NAKRYTY„." 

Po półgodzinnym wałęsaniu, spostrzegł 
na jednym z domów szyld: ANTOKI SZTOS, 
fryzjer męski i dlimski. 

- To tu - mruknął inspektor. -
Ostrzygę się i ogolę. Na. inspekcję trzeba 
wyglądać elegancko. 

Po chwili siedział vr fotelu, z serwetką 
pod brodą, a wysoki mężczyzna w brudno
białym kitlu oporządzał mu nożyczkami re
sztki owłosienia. 

- A ta - ak - usłyszał odpowicd!. -
Pogoda, tego, ładna, ale pan dobrodziej 
chyba nietutejszy. 

- Nie, przejazdem. Na inspekcji. 
- Aha - przytaknął fryzjer - uśmie-

:!hając się porozumiewawczo. - Na inspek 
cji. 

Czyczynkiewiczowi zrobiło się nieswojo. 
Czego ten drab wh~ciwie chce? Trzebaby 
zapuścić się w bardziej szczegółowi\ roz-
mowę. 

- Przyjechałem - zaczął wyjaśniać -
skontrolować tutaj to i owo. Zres~ nie 
pierwszy raz. Byłem już w waszym mie
ście„. 

- Właśnie! - ucieszył się niesamowi
cie fryzjer. - Był pan. 

Inspektor podskoczył ze zdziwienia na 
fotelu, ale Sztos tego nie widział, zabrał 
się bowiem do przygotowywania mydła do 
golenia i wecowania brzytwy. 

- Skąd pan wie, że byłem? - zapytał 
z niepokojem Czyczynkiewicz, kiedy fry-
zjer zbliżył się znowu ao fotela. ' 

- No, sam pan mówił ..• 

- A tak, rzeczywiście, byłem: ln.ieszka
lem nawet parę tygodni. Na ulicy.„ Z11pom
niałem. Wiem tylko, że u jakiejś wdowy. 
Córkę miała. Marysia., pamiętam było jej 
na imię. Zgrabna dziewczyna i w ogóle py
cha. Do zabawy doskonała.-

- Zgadza się - potwierdził fryzjer, 
szczerząc zęby. Marysia Kompianka. 
Bardzo zgrabna i do zabawy faktycznie 
bardzo tego. 

- Zna ją pan? - ucieszył się inspek
tor. 

- Owszem - odparł wesoło golibfoda, 
mydląc brodę Czyczynkiewicza. - To :mo
j~ żona. Ożeniłem się z nią dwa lata temu„. 

- Pańska żo-na? 

Inspektor otworzył szeroko oczy 1 nie 
czekając aż fryzjer podniesie brzytwę, ry~
knął głośno z przestrachu, pOl:zem odepch· 
nąwszy gwałtownie Sztosa wyskoczył z na
mydloną twarzą na ulicę. 

- Panie - wybiegł za nim fryzjer -
stój pan! Nie bądź pan wariat! Czego pan 
ucieka? Mam coś dla pana! - Znam czy 1zie znam - warknąl poli

cjant - to się okaże we właściwym cza.sie, 
a teraz cale t01J1arzystwo proszę z nami, bo 
palą w lcb i kolbami żebra policzymy! 

Takienm zaproszeni1' trudno bylo odmó-
1cić, to też Kolumb bez opom dal się pro
wadzić go.fr-innym policjantom, którzy go 
zawiedli do wielkiego budynku, znajdu
.irtcego się na wy.~pfo Ellis - Island 
W pomieszc::enic~ch tego budynku Ko
lumb zaBtal wi(kszą iio.~ć ludzi, na któ
rych ukazanie się jego zrobilo potężne u;ra
żenie. 

W sprawie wlasciwego 
używania pończoch. 

Ale Czyczynkiewicz nie słuchał. Biegł 
jak szalony w stronę hotelu. 

Sztos wzruszył ramionami 1 etanął 't':' 
drzwiach rezury, przy której zgromadziło 
się od razu grono gapiów. 

Przed wielu, wiciu wiel(ami 
nikt pończoch nie nosił jeszcze, 
Chodzono z gołymi nogami 
i w mróz i w jesienne deszcze. 
W zawieje i w niepogody, 
bez pończoch, mili, aż podziw, 
jednako stary ezy mlocly, 
z piętami ·brudnymi choC:ził. 

ma ... mmmieim::m=m=l'A'lll=:m:m:marm_.~„„._ ... „„ .• „m:11._ ... .__._.„.._ 
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- Tak, moja droga.. Czasy 8ą. ciężkie, I ~ lich. ~eby k1'ęiyc mó.l?ł zdradzić, czy 
musimy zrezygnować z wielu rzeczy: ja jesteś xn1 wiernąl 
np. po"tuowiłem zrezygnować z małżeń-
sf;wa z tobąt 

Aż wreszcie znalazł się człowiekt 
tęga, jak sądzf, głowa, 
eo dbając o swoje zdrowi~ 
pOńC'zochy wykombinował. 

I odtąd - prawda - ten ubiór, 
w powszechne wszedł już użycie. 

Szczególnie kobiety to lubią 
i śnią o pończocl1acb wciąż skrycie, 

Lecz nie w tym fakcie bynajmniej 
przyczyna zła. się ukrywa, 
le<'z w tym, że często fatalnie 
c;ię'w Polsce pończoch używa. 

Ziaminst je nosić na nogach, 
tlla osłonięcia nagości, 
forsę do pończoch się choll·a, 
i to mnie drażni i złości. 

lakimt byF trzeba idiotą 
i jakie we łbie mieć manco, 
hy pieniądz powierzać pończochom, 

zamiast zbiornicom i bankom r 
Jałdf'goż trzeba mleć hysia, 
(ja bardzo ludziom się dziwię) 
by pończoch, szczególnie dzisiaj, 
uż:\•wać tak niewłaściwie! 

- Co się stało? - pytali zaciekawieni. 
- A tu jeden facet kiedyś mieszkał u 

teściowej. - Wyjechał zost.p.wiwszy teczke 
z papierami i fotografią. Poznałem go i był 
bym oddał, a ten wariat w nogi. Widocznie 
- tu pokazał znacząco na czoło. 

'ARTUR ROJJlA~SKI 

Gdy Naród buduje i tworzy, I u - - • 

jak hasło więe okrzrk wzno~"? ..... Wiesz, najdroższa, wiosną cała natura 
„ro:·czocHY NA NOGI WŁO.n"O! · odnawia 8lę i odmładza! Może ma!z jakąś 
PREPZ ZE SKARBONKĄ przyja iółkę, kt61'1Ji jest młodsza 1 ładniej• 

W POIQ"CZOSZE!" sza. od cleblet 
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3 lata rzetelnej pracy Z Tow. KolonJi i Pótkolonii 
Towarzystwo Kolonii i Pól.kolO!D.li w Lod'zt 

ma zamiar w roku b i eżącym objąć akcją ko1o
!llijną i półkolonijną 18.000 dzieci robotniczej 
Łodzi. Żeby zamiary Towarzystwa udaly 6ię, 
należy uzupełnić braki w inwentarzu, a. w 
pierwszym .męd7.iie zaopatrzyć o·środki w 
łóż.ka. Towarzystwo w tej chwili posiada po
nad 800 łóżek Dalszy zakup wymaga oc:lpo

PSS dobrze zasłużyła s·ę ludności lodzi 
Wywiad z prezydentem tow. E. Sto.wińskim 

Z racjf odb~ają.cego się .w dniu dzislej szym Walnego Zgromadzen:a PeJnomocnl.ków 
Pow~z~hnej Spoklzlelnl Spozywców, prezy dent miasta tow EUGENIUSZ STA WIRSKI 
podzieltł się z przedstawicielem naszej Re dakcji swymi uwagami na temat działania 
i r011Woju tej największej w na~zym m!eśc le plił'CóWki spółdzielczej. 

przy nosząc powążne korzyści spółdzi elni sta- w:edn :ch kwot pienięż;nych . W związlkiu z tym 
wiają przed k ierownictwem tej placówki spół Tow&rzyistwo zwraca się z gorącym aipelem do 
dzielczej konieczn ość usprawnienia i posta- SpoleCTeństwa Łódzki ego, Instytucji S1połecz
wienia na wysok im poziomi e pracy swych 

1 
nych, Zawodowych, Partid Politycznych, do 

- Powsze-:.hna Spółdzielnia Spożywców na 
przestrzeni 3-ch lat swego lst,nienia oddała 
wielkie usłll!!i na odcinku wymiany towaro
wej, i to .zar~wno przez r_ozprowad'Zanie w po
czątkowei fazie swego dłZ1ałania przede wszy-st 
lk.im artykułów reglamentowanych jak i w 
miarę rozwoju w dostarczaniu i rozd'Zielaniu 
artykułów wolnorynkowych. PSS wypełn'iła 
rolę zarówno dostawcy dla na1szerszych rzesz 
konsumentów, jak i czynn1ka stabilizacji cen 
S walki ze spekulacją. 

. Połą::zenie się w pierwszym okresie działa
n~a PSS-u z Fabryczną Spółdzielnią Spożyw
~o"'.• wpłynęło na konsolidację i stabilizację 
zyc1a gospodarczego oraz zadecydowało o 
u~pra.wni en~u dos'.arc~eni.a towarrów. Połąc-ze
me s i ę dw~~h s1;1ołdz.1 eln1 w jedną 11:większylo 
operatywnosc d'Z 1 ałan1a, ale obok wielu zalet 
przysporzyło f wiele kłopotów. Trudności · te 
wynikały w głównej mierze z faktu, że kapi
tały własne obu tych pla-:ówek spółdzielczych 
były małe, a istniej ące wówczas potrzeby ryn 
ku konsumcyjnego ogromne. W tym czasie 
ilość towarów z.najdujących się na rynku była 
ogranlc2ona. a głód towarów był w:eJki. Dzię
ki energii k ierownic-twa obu spółdzielni oraz 
współpracy mi eszkańców Łodzi oraz dzięki 
wydatnej pomocy ze strony Państwa PSS 

DZIS AKADEMIA KU CZCI ~· GORKIEGO 
W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 12 w sali 

kina „Bałtyk" (Narutowicza 20) Związek Za
wodowy Literatów Polskich i Wydział Kultu
a:y i Sztuki Zarządu Miejskiego urządzają Aka 
dem i ę Maksyma Gorkiego 'Z okazji 80-l!\da 
ur~?z:n wi~lkiego pisarza i bojownik.a 0 wol
nosc człowi eka. W programie: przemówienie 
tow. tow. J. Jagodzińskiego i S. Pollaka, odczyt 
tow. Leona Gomolickiego, recytacje w wyko
naniu artystów Teatru Wojska Polskiego i po
kaz filmu o Gorkim. 

wkroczyła na drogę poważnego rozwoju. Dz{ę przedsięb iorstw, aby zrealizowana 11:ostała za- ws zys tkich ludzi dobrej woli, aby w miarę 
ki dużym wysiłkom doprowadzono do po tanie- sada - jak najleps1y towar w najdogodniej- swych możliwok! przyszli z pomocą, ofiaro
nia kosztów handlowych, a tym samym stW'o· szych warunka-:.h po możliwie najtańszej ce- wuj ąc jecino lub k iilka łóżek. Towaray&two :z.a.
nono możliwości obniżen '. a marż 11:arobko- nie przy najuprze jmiejszej obsłudze winien do opa trzy łóżka w tabliczki ofiarodal\vców. 
wych. Obroty artykułam i wolnorynkowymi trzeć do konsumenta. Ofiary gotówkowe należy wpłacać na ko.n-

~~~~~~;...~..;.~------------------------------------------·----------------- ta Towarzystwa w bankach lub w Towarzy

Nowe kupony na obuwie 
Cotychczasowe od jutra nie ważne 

Wobec spodziewanego nadejścia w naj
bliższych dniach nowych transportów obu
wia z zagranicy oraz w celu usprawnienia 
systemu sprzedaży, z dniem 26 kwietnia 
b. r. tracą ważność kupony na obuwie, 
wydane przez Zw. Zawodowe. 

Wzamian począwszy od dnia 29 kwie
tnia b. r. będą wydawane przez Zw. Za
wodowe nowe kupony, zawierające poza \ 

nazwiskiem Związkowca rodzaj obuwi.a, 
te['min ważności kuponu oraz adres sprze
dającego obuwie sklepu. 

Po dokonanej wymianie pozostałe kupo
ny zostaną rozprowadzone między człon
ków Związków, którzy dotychczas tych ku
ponów nie otn:ymali. 

OKRĘGOWA KOMISJA zw: ZAW. 
w Łodzi 

Zmiana stawek komornego 
Dw!e stri:fy opłat za lokale handloie, użytkowe i przemys!ow e 

Dotychczas, jeśli chodzi o czynsz dzierżaw-1 Nowy czynsz dzierżawny, u-stalony w I-ej 
ny za loka1le handlowe, użyitlkowe i przemysło- strefie wynos.i 3 do 5 zł za każdy metr kwa
we, miasto dzie!Bo s i ę na trzy strefy. dra·towy ipowierzchni, w II-ej zaś strefie od 

Decyzją Zarządu Miej1Skiego postanowiono 1.50 dQ 3 zł również za me•tr kwadrato1wy. 
od 1 czerwca 0rb. wiprowadzić dwustrefowy po- Stawki powyższe uwarżane będą jednak wyłącz 
dział miasta z tym, że I strefa obejmować bę- ni e za czyn15z podiS'tawowy, któ,ry od 1-go 
dzie ulice: całą Piot11ko•wislką, PJac Reymo1I1ta. C'Zerwca dla I·szej s<Lrefy obliczony będz·ie i 

Sieradzką oraz teren, zawa.rty w c'Zworoibo!ku mnożnikiem pięciokrotnym, 7.aś w drugie j stre
i ograniczony ulicami: od południa Bandtu- fie z mnożnikiem 40-krotnym. 
skiego i Stalina., od' północy Ogrodo;wą i Pół- Lokale zw i ązkowe oraz partie pol itya.ne, 
nocną, od w~.hodu ulicą Kilińskiego łącznie z mające swe siedziby w drugiej strefie obowi ą

n i ą i od strony zachodniej ulicą Gdańsk!l, rórw zane będą również do mnożni.ka 4 -krotnego 
nie-ż 'Z nią łącznie. Il strefa obe)rnować będzie z tym jednak, że czynsz podstawowy oblicza
w-szystlkie pozostałe tereny miasta. ny będzie dla !!lich według stawki najniższej. 

stwie Kolonii i Pótkolonii z zaznaczeniem ,,na 
łóżka". Równocześnie szkolne KomJtety Ro
dzicielskie proszone 61l, a,by W6zel.kie :zao
szczędzone wpływy .rów.n' ż przeznaczyły na 
ten cel. 

Rrzekome dolary i złoto jako przynęta 
Szajka aferzys16w grasowała 

na ludzkiei na~wnuści 
Parę m;&Soięcy temu dono-s'iliśmy naszym 

czytelnikom o ujęci.JU bandy nie<beZ1Pieczn.ych 
o-srustów, którzy żerując na naiJwmośd ludz
kiej „naciągnęli" wiele o-sób nie tylko w Ło
dzi, ale i w innych miastach Polsk,i. Wchodzili 
oni w skład międzynarodowej szajki ale.rzy
stów. 

W dniu wczorajlsrz:ym 5 osób z tej bam<ly 
zasiadło na ławie oskarżonych w Okiręgowym 
Sądzie Karnym. Rozprawie iprzewotlfiliczył sę
dzia Medyński, oskarżał proikurator Leszc'Zyń· 
ski. 

Oskar.leni to: Stefan Jordan, Wiera BaTan
k iewicz, ZoLa Tereszko vel Stanisława Kac
przak, Antoni Tereszko i Adam Kacpr:zaik. 

1 OO mieszkań przybędzie Łodzi 
25 mTonów zł. dodatkowych kredytów na roboty budowlane 

Jak wykazało dochodzenie III Komisariaitu 
MO i wydziału śledc-zego Komendy Miejs.kiej 
MO - 05zuś.ci gras::iwali w ŁQdzi w okresie 
od jesieni 1946 ['Ok.u do jesieni 1947 roiku. 

W październiku 1947 ['Oik.<u Maria Krzepii\
ska i An.na Lewlclka. rozpoznały na Placu Zwy
cięs1twa (Wo<lmy Rynek) !kobietę, !kióra w paż
d'Zierniiku ubiegłego roku w os:ruikańczy spo
sób wyłudziła. przy współudziale inmej ko0bie
ty 24 tys. zł. Kobieta 1a była w tO<Warzy&ltwie 
mężczyzny - i jak su~ ;póżn.iej ob.'Zało - byli 
to Zofia T eret1 zJc.o ! A.niton.i Te reszko, l:a.r a.n.i 
ju:ż 11-aotnie %1. badz:leite. Na•tę>lli• ujęte. 
:zo.stała W16rl. Bairanklf!Wicz - &~e ~ 
14114-

na rogu ul. Zawiszy i Franciszkańskiej. Są to I będą jeszcze w tym roku oddane do użytku 
domy stare 1 zniszczone, które dzięk!! od-, ludziom pracy, ze gzcz.ególnym uwzględnle
budowle dostarczą około 100 miesz~ań dwu-1 niem tych osób, którym brak lub r.a. nczu-
1 łnylzbowych, wyremontowanych całkowicie ple rozmlary mlenkania daj" l:l~ 1pecjalnle 
i wypoearonych we wszelkie wygody. Bloki we znaki. 

• Bolączki mieszkaniowe Łodzi wysuwają się 
na czoło zagadnień życiowych w naszym mie
ście. Opracowany przez Wydział Kwaterun
kowy projekt o przymusowej rejestracji lokali 
użytkowych, o czym donos1l!śmy wczoraj, ma 
właśnie na celu częściowe rozładowanie gło
du mieszkaniowego w Łodz.i. Dziś przynosi

my wfadomośó o nowym P"unlęolu, kt.I~ fN 
niewątpliwie w poważnej mierze wpłynie na 
pop&wę sytuacji w tym zakresie. 

Mianowicie z Funduszu Inwestycyjnego Ml- I 
nisterstwa Odbudowy przyznane zostały mia
stu dalsze kredyty w sumie 25 mllłonów zło
tych na dodatkowe prowadzenie robót budo

' • ·~h ,: , •• ' ' •• " · ·' '1. • '.: 

Wyt!IU!Waj~. jdo PT%J'!lęł4ł. doluy', ruł>de 1 
hme warritościowe monety, azajk.a odtradała na
iwnych ludzi. 0,,-rukliwani, Tbyt późno przeko
nywaili się o tym, że :z:a.mi~st wa.rtośct~h 
monet, mają aJbo papier, aJllbo meta!O'We 
krążki. 

Oszuści girasow&I ~rwważnle na r-ynkadl 
w dużych i.bio.ro.wis.kach ludzkich., gdzie wy
najdywali swoje ofiary. 

wlanych. 

Dzięki ty m poważnym dotacjom przyspie
szony zostanie gruntowny remont tn:ech du
żych bloków mieszkalnych, znajdujących się 

Rozbudowa Łódzkie] Chłodni 
olfroc rnna ~o rrzyszlero rok o 

Przed kilku dniami odbyło się w Warsza
w ie roczne zebranie, zwołane dla zatwier
dzenia bilansu chłodni i składów portowych. 
N :i. 1ebranie przybyli przedstawiciele Mini
sterstwa Rolnictwa, Banku Rolnego, Zarzą
dów m iast: Gdyni. Warszawy i Łodzi. 

Ze względu na duże zapotrzebowanie chło
dni w Łodzi, !jtórej magazyny są przełado
wane i niewystarczające. przedstawiciel łódz
kiego Zarządu l\Iiejskiego postawił wniosek 
rozbudowy chh>dnl łódzkiej. Jak się jednak 
w toku obrad okazało, z powodu obecnei roz
budowy chłodni w Gclvni. Szrzecinie i Byto
miu, prace te na razie w Łodzi nie rriogą 
być prowadzone. Zaczną się one natomiast 
w przyszłym ro'ku i doprowadzą do dalszej 
rozbudowy chłodni co najmniej o 25 pro
~nt. 

ua~;al rzem;osła 
• w Sw!ęc!e 1 Maia 

W gmachu Izby Rzem:eślniczej odbvło się 
zebranie przedstawicieli wSflystklch Cechów 
z terenu m. Łodzi, na którym rozpatrywano 
aktualne sprawy, dotyczące rzemiosła. 

Na zakończenie zebrania. przedstawiciele 
Cechów zadeklarowali w imieniu członków 
swych organi·zacji łączną kwotę 200.000 zł.. 
jako url.ział rzemiosła łódzkiego w wydatkach 
związanych 'Z organrzacją Ob~hndu Swięta 
1 Maja w Łodzi - niezależnie od sumy 
50.000 zł„ wpłaconej już na ten cel przez 
I zbę R·zemi eślniczą w Lodzi z jej funduszów 
własnych. 

Zebrani postanowili równlef. że rzemiosło 
łódzkie weźmie masowy ud'Ział w uroczysto
tc!ach Obchodu Swięta 1 Maja. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stro
nach, wysunęła się na czoło Marta Stel
maszczyk (135,7 proc.). Drugie miejsce za
j<;ła Genowefa Strzała (139,9 proc.). Bro
nisława Olejniczak (4 strony) osiągnęła 

139,1 proc., Zofia Beim 138,4 proc„ Bro
nisława Woźniak 136,8 proc„ a Józefa Ciel
niak (3 strony) -'- 145,7 proc. W tkalni na 
„szóstkach" pierwsze miejsce zajął Broni
sław Ciuła (180 proc.). Zo!ia Rogut uzy
skała 170 proc., Zofia Pietrzak 169 proc., 
a Maria Skabiak 165.3 proc. Na „czwór
kach" ·wyróżniły się: Helena Płachta (171,7 
proc.), Irena Kucharska (167.9 proc.), Hali
na Sobieraj (167,3 proc.) i Władysława Maj 
(166.1 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach, pierwsze miejsce zajęła Re
gina Poros (170 proc.), drugie Balbina Psiuk 
(166 proc.). Janina Pytko osiągnęła na 6 
krosnach 170 proc., Marianna Wojtyra 169 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się: Józefa Grądzka (173 proc.) i Feliksa 
Żurkowska (171 proc.). 

W PZPB w Pabianica<'h w tkalni, Sabina 
Z:vrh ((8 krosien) osiągnęła 182,3 proc. Sta
nisława Maksymowicz (6 krosien) uzyskała 
171 ,! proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: 
Stanisława Buinowicz 1165.2 proc.), Józe
ta Barańska (161,6 proc.) i Anna Paruszew
ska (160,2 proc.). Prządka Helena Sroka 
(7?fl wrz<'c irn) osiągnęła 141.6 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
matycznych) odznaczyły sic;: Helena Roz
para (171 proc.) i Stanisława I1maczak 11115 
proc.). Helena Przywojska (4 krosna) osią
gnęła 154 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „~zós tkar·h" 
wyróżniły się: Genowefa J;.nrzc:niowska 
(158 proc.), Maria Pyziak 11157 proc.), Jó
zefa Seweryniak (146,7 pro::) i Irena No
wak (146,3 proc.). S•;im~lcw:i Koc.iasz (4 

krosna) UT.\rBlc•ł:l 155.1 ~roc. We współza
wodnictwie zespołowym: zespół Engla 
(114,5 proc.), uległ zespołowi Kiblera (129,S 
proc.). W przędzalni odznaczyła •ię Broni
slawa Switoniak (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach za
służyły na wyróżnienie: Wacława Sku
pińska (185 proc.) i Krystyna Dobrzyń

ska (180 proc.). Zespół majstra Tosika osią
gn1ł 141,9 proc., wyprzedzając zespół Tom
czaka (107,5 proc.). Zespół Banaszczyka 
(144,6 proc.), wyprzedził zespół Człapiń

skiego (142,l proc.). Zespół Zalasy (120,8 
proc.), uległ zespołowi Kurzyńskiego (126,1 
pror.). 

W PZPB Nr 5 w tl}aln! („czwórki") od
znaczyły się: Maria Chruścińsk" (188,6 
proc.) , Anna Bieńkowska (178,7 proc.), An
tonina Gandzia (178,2 proc.), Genowefa 
Gnyp (176,8 proc.), Michalina Kolasińska 
(165 proc.) i Anna Błażejewska (159 ,7 
proc.). W przędzalni (4 strony) osiągnęły: 
Janina· Góralska i Maria Duda po 170 proc. 

W PZPB Nr 6 w tkalni („szó•tki") -..vy
różnily się: Feliksa Marciniec (163 proc.) l 
Tanina Jelińska (162,8 proc.). Najlepsze 
wyniki na 4 krosnach uzyskała Maria Raj
ska (164.6 proc.), Maria Bartczak 1153 
proc.) i Władysł. Stępka (152,8 proc.). Ze
spół Mańkuta (123,6 pr-0c.), wyprzedził ze
spół Pacholaka (119,4 proc.). W przędzal

ni odznaczyły się: Janina Ceranka (142,6 
proc.) i Maria Kasprzak (140,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (3 strony) 
przodują: Kornelia Nowak (162,5 proc.) l 
Apolonia Stanisławska (160 ,8 proc.). W 
tkalni („czwórki") wyróżniły się: Michalina 
Zdunek (179 proc.) i Marta Musiał (172,7 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miej~ca zajęli: Józef Zakrzewski 
(164.7 proc.) i Stanisław Kubik (161,5 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 1511,1 
proc., Regina Gejszt 155,1 proc., a Ewa Ko
walska 154,2 proc. W przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Bartosik (148,4 proc.) 
i Janina Sośnicka (143 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepszymi wynikami 
mogą się poszczycić: Julia Górczak (154,4 
proc.), Maria Lisowska 1150 proc.) i Karo
lina Plisiecka (146 proc.). 

•' O • t ,ł\'1{, ";> O ' ...... - ' ~ • r '>• 

Na ro'Ziprawie zeznawało przeszło 20 świoad
ków - którzy pad-li ofiarą niebezpiecznych 
oszui:tów. 

Wyrok w tej sprawie zap dnie prawd01p<>
dobnie w dniu jutrzejszym. 

~~0]„~l~]~i:., 
SWIĘTO OSWIATY 

W dniu 20 kwietnia 1948 r. z inicjatywy Ku
ratorium Okręgu ~kolnego Łód7kiego został 

powołany do życia Miejski Komitet „Swięta 
Oświaty", w skład którego weszli prwdstawi
ciele Zarządu m. Łodzi, partii polityc'Znych, 
Związków Zawodowych, -0rganl-zacji młod'Zie
żowych , oświatowych i społecznych oraz świa
ta nauki. 

Jak już donosiliśmy, tegoroozne „Sw1ęto 
Oświaty" odbęd'Zie się w dniach od 2 do 4 ma
ja pod hasłem wal.ki z analfabetyzmem. ' 

Komitet planuje zbiórkę uliczną w dnlu 
2 maja rb„ a także sprzedaż nalepek po skle
pach i szkołach i t. p. 

ZEBRANIE KOł,A f,ODlKIEGO ZWIĄZKU 
BIBlIOTEKARZY 

W środę dnta 28 4. br. o !-10dzinie 18 w lo-
• kalu Archiwum Miejskiego, Pl. Wolności I od

będzie się miesięczna konferencja. Na porząd
ku dziennym prelekcja kol. Mgr. Anieli Szwej 
cerowej n t. „Biblioteki rosyjskie''. 

URUCHOl\1IENIE HALI 
IM. GEN. SWIE!lCZEWSKlEGO 

Wczoraj odbyła się w Łodzi uroczystość 
otwarcia hali mechanicznej im. gen. Swier
c2ewskiego. N a uroczystość tę przybyli przed
stawiciele armii z gen. Góreckim na czele. 

WIOSENNA REWIA HARCERSTW A 
ŁODZKIEGO 

Łódzkie Hufce Harcernk i Harcerzy trady
cyjnym zwyczajem urządza ~ ą w dniu 25 bm. 
„Wiosenne święto harcerza". W programie 
przewiduje ~ię między innymi: o godz. 9 Polo

·wą Mszę Sw. oraz poświęcenfe Domku Har
cerskiego; o godz. 10.15 - 12 Przemarsz dru
żyn i defilada pr11:ed władzami państwowymi i 
harcerskimi w Alei Kościuszki; o gndz. 12-
15 Finały Wielkiego Konkursu Swietllcowego 
Drużyn Lód7kich w sali CRDK, Piotrkowska 
243. Wieczorem odbędą się okolicznościowe 
ognisk.a, urządzane przez drużyny. 



li' 

~ żqcia Partii GLOWNY URZĄD 11KWI0AcvJNY 

ODPRAWA OBWIESZCZENIE 
Komitet Polskiej Partii Robotn:Jczej i Dziel- I. W związku z ogłoszeniem ustawy 1: dnia 3) miejsce położenia majątku, 

ni~a Polskiej Partii Socjalistycznej przy Za- 30 stycznia 1948 r. 0 zbywaniu 'i dzierżawie 4) wskazać kto j~t obecnie posiadaczem, 
~dzle Miejskim w Łodzi, za"'iadaml:ł, że w oraz o przekazywaniu na własność związków .dzierżycielem lub zarządcą, 
dniu 26. ł. 1948 r. o godzinie 18-tej (6 po po- samorządu terytoria nego niek+órych kategorii 5) ponać znaną lub przypuszczalną podstawę 
hidniU) w lokalu PPR przy ul. Moniuszki Nr! m:enia pań:;twowego (Dz. U. R. P. Nr 10 ·poz. prawną, na mocy której majątek przeszed 
7~l!> odbędzie się odprawa i;ekretarzy PPR I 75) Główny Ur-.ząd Likw1dacyjny podaje. do na rzecz Skarbu Państwa (poni~lecki, po 
i prr.e,'1-·odnlczącycb PPS, Obecność obowląz- i wia~o,mości, że ostatcc~y. term.in zg~as7:an!a przesiedlen~u. skonfiskowany po z•'-~icy 
krea! I włas<::.wym urzędom bkw1da:yinym m:rnia Narodu, p-0 volksdeutschu i t. p.) 

XOMITET p , państwowego wym:enione90 w art. 1 ust. 1 6) uwagi, ' 
PR i ~Z~E~NICA PPS tej ustawy upływa w dniu 27 maja 1948 r. 7) c!ala, p-Odpis i adres zgłaszającego. 

Zarządu M.ieJskiego I \'I myśl tego artykułu podleqają zgłoszeniu Okręgowe urzędy Jikw:dacyjne są us•awowo 
Ońsi 1.a;CIE SZTANDAROW PARTYJ- wszelkie prawa i przedmioty majątk„we cha- uprawn:one do żądania wszelk:ch innych in-
NYCH- I rakteru nieroln:czego, które przeszły na wła- formacj' rart. 3 ust. 2). 
WSPÓLNA UROCZYSTOSC KOL PPR i PPS sność Państw~ jako majątki ooniem'.eckie, ~o Związki samorządu terytorialnego przy 
RZEZNI l\.fiEJSKIEJ I osoba<:h przes1edlonJ>:<:h do ZS~R oraz skonfl- ~kłarlaniu zgłos?:enia są obow1ą'lane zazna-

skowane na podstawie orzeczen sądowych lub 
Dziś, w niedzielę, o rodz. IO-tej ra.no od- administracyjny'.:h. czyć. czy w dn;u wejścia w życie usta·wy tj. 

b..Azie Id„ wspólna or t u. od ł i I I 27 luteqo 1948 r. 6prawowały zar2ląd lub a<lmi-
„~ -. oczys o..., son ęc a · Do dokonania 'Zgłoszenia mienia ma_'.dują<:e- · · 

sztandarów partyjnych. organizacji PPR 1 PPS I qo s·ię w ich pos:.adaniu, dzierżeniu lub zarzą- nistrac'ę tego majątku i na podstawie jaloego 
Rzeźni Miejskiej. O tejże godzlnie odbędzie dzie, obowiązilne są państwowe władze adm:- z~rząd".enia. 
llllę odsłonięcie sztandaru organizacji fabrycz- nistr.acyjne, wojskowe i sądowe, orqana przed· Zgłoszenie należy 'Złożyć w okrPgO'\\')"Dl 
nej PPR w PZPB w Rudzie, zaś w sali „Geye- siębiorstw i innych instytucii państwoych, wła urzędzie likwidacyjnym lub jego terenowych 
n", przy oL Piotrkowskiej Nr !95 odsłonię- dze samora:ądu terytorialnego I organa· przed- placówkach bezpośrednio albo listem poleco-
cle sztandaru Dz. Górnej PPR ' siębiorstw i innych instytucji tegoż sam'orzą- nym. 

' du, jak równ'"Ż 7ar7.ąrlcy przeds'.ębion;tw zn 11 j II. Jednocześnie podaje sie do wiadomości, 
O godz. 11-teJ w sali Domu 2olnierza., przy dujących się pon zarządem państwowym lub że również w dniu 27 maja 1948 r., upływa 

nL Daszyńskiego Nr 3ł, odbędzie się uroczY- samorządowym, tudzież !nne osoby pravme termin do zgłaszania wyłą<:zeń przedmiotów 
stośó odsłonięcia 1ztandaro koła PPR praco- oraz osoby fizycznP. i inny-:h praw majątkowych na potrzeby admi 
wnlk6w cYWllDych administr. wojsk. przy Nlelgł~zenie maj t.lru w powył.si:ym term!- n'stracji lub gospodarki państwoweJ, obrony 
Szpitala Klln!cznym, Centr. Wyszk. Sanit, nJe podlega kilIZe wit;"l'.ieni~ do la.t dw6':b eraz Pnństwa. bądź też użytecrności publicznej 

"' ( rt 4 t 2) ori!Z na cele organi'lacyjne l kulturalne partii 
KOMUNIKAT grzywny a · us · · politycznych i organ'.zacji społecznych (art. 7 

Dziś, w niedzielę, e r00z. 15-teJ ndhędzie l ObowiąL"oi~1 zgł~e_nla nie JtOdlegajlł ni- ust. 1). 
się uroczysta Akademia z częścią artystyczną dlC)mośct domow~o u~tku, co do których Wnioski takie. należycie umot.n.11owane, za-

Str. 9 

Teatr „OSA", Zachodnia 43 

Dziś o godzinie 19.30 

„W I OS EN NY BIEG" 

Dowcip pol!tyczny - satyra - humor 
- piosenka - 'taniec. 

Udział biorą: H, Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska,' A. Jaksztas, H. Grochow· 
ska. M. Łukjańska, B. Ha!mlrska, St. 
Piasecka J Darski, M. Dąbrowski, 

z. Łuczak, w. Zwoliński I ,tcluet Sutt. 

Przy pianinach: z. Wiehler I W. Syn-
der. Reż.vseria: A Dym~za. DE'koracje: 
St. Fras111k Pr7Pd<przedaż w ka~ie te- ·· ...., 
atru, telPfon 140.09. w godz. 10-13 I od ;: 
Hl-t<'i. · W niPr'l?:i0le od 10-13 i od 14-ej. <N 

Teatr KOil""dii ~Iuzyczn°j „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

OSTATNIE D!lll 

ZEMf-T Nl~TOPERZA 
Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

w prem 1 rowei obsadzie 
Codzir>nn'e o godz. 19,15, ~ w ni„dzie-

lę dwa przedstawienia: o godz 15,30 I 
19,15. 

Bilety WC7.t>foicj do nabycia - ul. 
Piotrkc w<ka 102, a od godz. 17-tej w 
kasie· teatru. w nie~' {'Ję l:a~a czynna 
od gar z. 11-tej. 

ł W orć''"ch· „ os - brie". 2743k 
• 0,. __ „ „_. ni la szta d ni • zgłoszono w rzędrle 11..widai:yjnvm wnioski i· 
~ ........,, o=io ~c n aro oraz wręcze a; 

0 
ich n b rcie - w:eri!J.a.-e . kisł"' określenie pi;ze~i1Jtu wy-1 

legitymacji partyjnej setnemu członkowi koła I } · . . łaczen a w:nny b-yć składane rown1eż we wła -------------------
PPR, oddz!ało I, PZPB Nr 2 (ul. Pog(mowskie- . W zgłoszeniu ~ale-zy wymienić: śdwyrh okręgowych urzędach llkwirlacyjnych. 

go Nr 5-7). . 1) =ie~a.nazwisko · (hrma poprzedniego wła- Lódź w marcu 1948 r. I A 
UWAGA, UWAGA CZŁ. PPR I PPS DZIELNI-\ 21 krótki 0<pis majątl.m {przy niemuhomośclach I Głównego Un::;~e~ikwldaqjnego -
CY STAROMIEJSKIEJ, KOBIN i NOWEGO 

1 
Nr ksi~ wieczystej), 2828-k (-1 B, SIWI~SKI ,. 

ZŁOTNA 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 1'7-teJ od- O G Ł O S Z E N J E O G Ł O S Z E N I E I 
będzie się w loka.!11 dzielnicy PPR przy ul. I 0 rejestrac]i bydła Zarząd Miejsiki w Łodzi - Wyd'l'iał Komu-
Nowoml.ejskieJ 6 (front, 1-sz~ piętro),. wspól-1' Dla zapobieżen:a przeno;zenia gruźlicy z cho nika<:ji - poszukuje mechanika w dziedzinie 
na odprawa aktywu ~bu bratrucb ;>artb robot- rych zwierząt na ludzi _ w związku e; ogólną s'ln1ków spalinowych, który podejmie się na
liiczych. Sprawy wazne. Stawiennictwo oho- akci'ą Społecznego Komitetu \A/alki z Gruźli- prawy · ubijaka mechanicznego systemu „Del-

mag~ ' 
wiązkowe. cą w Łodzi i akcją zwalcz~nla gruźlicy zvlie- I 

Oferty ~ad.ać należy do Wydziaru Komu- , 
DZIS, W NIEDZIELĘ ODBĘDĄ SIĘ NASTĘ- re:ąt, ~arządzoną przez Ministerstwo .. Ro~ni- nikacji, Łódź, ul. Piotrkowska. 17, tel. 260-47. I 

PUJĄCE ZEBRANIA PPR· dwa . 1 Refo~ Rolny<:h - . Zarząd ~leJski w Łódź, dn. 22 kwietnia 1948 r. 
• Łoci'll, Wydział Weterynarii, przystąpił w ma-

Koło Samopomocy Chłopskiej 0 godz. 10-tej. ju rb. do masowego badania 1 do tuberlc:ulini- 2680-k ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 
Gm. lluda - koh> terenowe obw. 139 i 140 o zacji bydła, 
godz. 19-teJ. Wobec tego wzywa się 'W'57Yst1dch właśd· 

· DZ. GORNA - LEWA. PKS 11 godz. 10-teJ., ciel[ 1 po~adacry bydła rogałe~, owiec I kÓ"l 
do zarejesirowania posiadanych zw:!erv:ąt u 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. Strat obozo- właściwych grodzkich lekarzy weterynarii w 
wa o gdz. 8-ej. terminie do dnia 5. 5. 1948 r. 

DZ. STAROMIEJSKA. Koło terenowe „Do- Rejestracja odbywać się będzie codziennie 
ły" o godz. IO-tej. w dni powszednie w godzina.<:h od 9 - 12 

1 może by~ dokonania osobiście, pisemnie lub 
telefonicznie pod następującymi adresami: DZ. BAŁUTY. „Marysin", Reymont6w 

Radogoszcz-wieś o godz. 10-teJ. 
WSPOLNE ZEBRANIE 
Koło Kanalizacji i Wodociągów przy Za

rutdzle Miejskim w Łodzi, zawiadamia, te w 
dniu 27. L 19~8 r. o godzin:Je l'T-tej (5 po po
lud iu), odbędzie tńę wspólne zebranie kół 
:PPR I PPS przy· ul. Moniuszki Nr 'T-9. 
Obecność obowiązkowa! 

KOŁA PPR I PPS 

UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP A 

Komitet Łódzki - Wydział Propagandy -
ziwiadamia., że w ponl~dzia.łek, 26-go kwle
tn~a. br. o godz. 17-łej, odbędzie stę iremi
narium z tematu: „Dzieje ruchu robotniczego 
w Polsce" i k<Jlejny wykład n. t.: „PPR w 
wa.Iee o Niepodległo'ć". 
Wykładają w Dzielnicach: Bałuty - tow . . 

Ostal~.Id; Staromfojska. - tow. Siwek; Sr6d
nit~ście - tow. Wajsbard; Sródm1eścle-Prawe 
- tow. Zand; Sródmieścle-Lewe - to'IV. Kup
ke; Górna - tow. Pf.a!'ii,skl; Górna-Prawa -
tow. Re<'hlP.wfoz; Górna-Lewa - tow. Nad
gó I; Widzew - tow. l\'laliniak; Ruda Pa
bianicka - tow. Smal. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyń~kiego 34 

Dziś dwa przedstawienia - o godz. 

16-l"j i 19,lj, farsy Noela Cowarda 

SEAN 
Kasa ctynna od 12-teJ. tel.: 123-02. 

CENTRALA KRAJOWYCH 
SU O"WCÓW WŁóKIENNICZYCH 

w Łodzi. ul. Kilińskiego Nr 26 

poszukuje: 
KIE .OW IKA PLĄNOWANIA i 
KIE OWNIKA Referatu Inwestycji 

ze znajomością zagadnień finansowych 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per-

sonalnego. 2819-k 

ov· u Y APTE 
Dz:< lej szei nory dvżuruią nnstępujące apteki: 
Cymera (Wók1afaka 37), Bn1arsk!e90 (Prte
jaed 19), Unleszowskieqo 1D1browska 24 bl, 
Epsztajna [Piotrkowska 225), Tre.wk:owsk1eJ 
!Brzezińska 56) Pawluk1ewtrza (Pomorska 12) . 
Nir·11ia1nwskiej (Zg1~rska 146), 

Z terenu Adr~ Telefon 

Północno- ul. Limanowskiego 40 189-0l) 
StarO<'itwa ·1 Oddział Weterynaril t 
Łódzkiego pokój nr 14: (centrala) 

Starostwa 1 Oddział Weterynarii I 198-0.5 
Sródmiejsko ul. 6-go Sierpnia. .5 lub 198-06 
Łódtl'kiego pokój nr 9 wewn. " 

Starostw.a I Oddział Weterynarii I 126-14 
Południowo ul. Pabian'cka 210, lub 140-59 
Łódzkiego pokój nr 17 .(kancelaria.) 

Spisy rejestracyjne bydła ·z terenów pod
miejskich podadzą grodzkim lekarzom wetery
narii rejonowi. 

Przy rejestra<:Ji należy podać: Jmlę I nazwi
sko . posiadacza, adres jego i adres miejsca 
utrzymywania bydła, gatunek, rodzaj, ilość 
i wiek zwierząt. . 

Zwie<rzęta niezarejestrowane nie będą bada
ne i tuberkulinizowane. 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1948 r. 
2674-k ZARZĄD MIEJSKI w·ŁoDZl 

OGŁOSZENm 

Starostwo Grodzkie Sródmiejsko-Łódzkle 
przypomina wszystkim osobom prywatnym, 
przedsi~biorstwom i instytucjom, nie wyłącza 
jąc instytucyj państwowych, samorz?dowych 
i użyteczności publicznej, ii - zgodnie z §§ 
en I 113 rozporządzenia Wojewody Łódzkiego 
z dnia 19 stycznia 1931 r. o ochronie dr(>g 
".mblicznych oraz bezoieczeństwie i porządku 
ruchu publicznego (Łódzki Dziennik Woje
·vódzki nr 3, poz. t 5) - zajmowanie terenów 
·1Iicznych w związku z: robotami budowlany
mi, ziemnymi itp. oraz do składania materia- , 
'ów, narzędzi itp. może odbyWaĆ się wyłącz
nie po uprzednim ttZ>7Skaniu zezwolenia, któ
re wydaje Oddział Ruchu Drogowego, AJ. 
Kościuszki nr 1, tel. 280-81. 

Winni nieprzestrze.e:ania powyższego kara
ni bedą w drodze admini~tracyjnej z mocy 
art. 21 ustawy z dnia 7 pa7-lziernib 1921 r. 
o przepisach porządkowych na drogach pu
blicznych (Dz.U.RP. nr 89, poz. 656) w brzmle 
niu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 14 marca 1928 r. (Dz.U.RP. nr 18 
noz. 151) grzvwną do 10.000 zł lub aresztem 
do 6 tygodni albo obu tymi karami łącznie 

Niezależnie od powyżc:zych kar winni będą 
odpowiedzialni za wy_rwrhnne ~traty i szkody 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1948 r. 

2681k ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZl 

~TOLARNIA MECHANICZNA 
WYTWORNIA SKRZYIQ' 

.T L E 
Łódt, ul. Tramwajowa 11, tel. 119-?.5 

posiada stale na składzie 

akrzynkl lemoniadowe i oranżadowe 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Nieruchomości m. Ło<lzl, ogłasza 

przetarg na wywóz śmieci i fekalil z nieru
chomości 11dministrowanych przez tenże 'za. 
rząd, położonych poza strefą, objętą obowląz
k:em usuwania śmieci przez 7akłnd Oczy
szczaflia Miasta, t. j. z terenu IX Komii;ariatu 
(z wyjątkiem osiedla łm. Montwiłła - Mirec
kiego) oraz z całego terenu XI Komisariatu. 

Oferty z podaniem ryczałtowej opiaty mie. 
si"?cznej za wywóz śmieci od każdego głów
nego lokatora bez W7.t?lędu na ilość z'\jmowa
nvch izb z podaniem ceny jednostkowej za 
wywóz 1 m sześc. śmieci l t l. fekali[, względ
nie na same śmieci lub fekalia, należy skła
dać do dnia 28 kwietnia 1948 roku, do godzi
ny 12, w Sekretariacie Dyrektora Zarządu 
Nieruchomości (Łódt, ul. Piotrkowska 100, 
pokój nr 1). 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 kwietnia 
1948 roku. o godzinie 12. 
Zarząd Nieruchomoki zastrzega sobie pra. 

wo wyboru oferenta, jak również unieważnie
nia przetargu. 
Bliższych informacyj udziela Oddzial Ogól

ny (Łódź. ul. Piotrkowska 100. pokój nr 11). 
ł.ódź, dnia ?O kwi„tnin 1948 roku. 

2579-k Zarząd Nieruchomo~ci m. Lodil 

Tt>atr •. SYRENA" Traugutta 1 

Dziś ostatnie dwa przedstawienia: o 
godz. 16-tej I Hl,30. barwnej groteski 
dyplomatyczno-satyrycznej, p. t.: 

"AMBASADOR" 
pióra Z. Gozdawy i W. Stępnia, z udzia
łem całego zespołu „Syreny", baletu i 
fJrkiestry. ~ 

W czwartek, dnia 29 b. m. premiera ~ 
kon1edił ,.Dobrze skrojony frak". ~ 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Gospo-

rlarczy - zakupi: · 
rolwagę na kolach oą,umionych (balonach) o 

nośności do 25 m oraz 
wóz na kołach ogumionych (balonach). 
Zgłoszenia składać należy w biurze Wydzia-

111 Go~podarczego - Łódż, ul. Legionów „r 1 O. 
3 piętro, pokój 14. • 

f,ódź. dnia 20 kwietnia 1948 roku. 
2580-k Zarząd Miejski w Łodzi 

wysoko ·wykwalifikowanego 
poszukują od zaraz 

PZPW Nr 5 - Łódź. ul. Wólci.ańska 219 

Zgloszenia osobiste do Wydziału Per-
sonalnego. 2737-k 

CENTRALA ZBYTU 
PORCELANY, FAJANSU 

i WYROBOW SZKLANYCH 
w LODZI, .ul. Próchnika 5 

zatrudni natychmiast w Łodzi: 

1 dyplomowanego 
TECHNIKA. BUDOWLANEGO 

z długoletnią praktyką, na stanowisko 
kierownika Referatu Inwestycyjnego 
2 samodzielnych 
KSIĘGOWYCH - BILANSISTOW 

1 Księgowego 
oraz na wyjazd do Domu Wypoczynko-
we~o Centrali, w Dziwnowie, nad mo
rzem: 
oo~.lOCE KUCHENNE 

1 KELNERKĘ 
Podania z życiorysami I odpisami 

świadectw z ostatniego miejsca pracy, 
przyjmuje Wydział Per~onalny Centrali, 
w itodz. od 10 do 12. 2817-k 

Kupno-Sprzedaż 
HURTOWA sprzedaż 
artykułów kolonial
nych M. Blachmviak 
f;ódż, Piotrkowska Nr 
11. 2159k 

Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNA maszy
nistka i pomoc bu
chalteryjna. Reflek
tujemy tylko na wy
kwalifikowane siły. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektro-
technicznego, Piotr
kowska 105, Wydzi:il 
Personalny od godz. 
9-13. 2820-k 

PANSTWOWE Zakła
dy Tcle- i Radiotech-
1·r~YJ.e przyjmą na
tychmiast: l tokarza, 
1 ksic<towe~o. 1 rach
mistrza Biura Płacy. 
1 technika budowla
nego. Podania z życio
rysem składać osohi
ście w Biurze Per~n

nalnym - Łódź, ul 
Skrzywana 9. 

282'- 1 

CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy„ 

Różne 
FIRMA „ANNA• -
Piotrkowska 126, pole
ca konfekcję dam!'ką, 
męską. garnitury Ce
ny ulgowe 2249-k 

Adolf RICHTER Spad 
kobiercy, Łódt, Da-
szyń~kiego 20, tel. 

203-80. artykuły tech
niczne. armatury na
rzech:ia llH5k 

PIŁKI NOŻNE - siat 
kówki - koszykówki 
- siatki dostarcza D/ 
Sp. Switezianka Łódź 
Piotrkowska 83. 

1895-k 

„PIEKARNIA I Cu
kiern''l Turecln M. 
Fazli-Og' u, f,ódź, ul. 
P .... ... or$ka 1\J'r 17 ti>I. 
205-31. „ 20'.l 1-k 

HURTOWNIA pończo
szniczo-eal a nteryjna 
J. Century .i S-ka, 

Łódź. Piotrkowska 46, 
tel. 176-08. 2198k 

1, ' 

SlUTECZNV PPEPHAl mm• 
&°!:i iJ j{]l','i 9: t 1D] 

Wrlriwca Wnj. Komitet PPR w f,nd7.ł Kom1t et RPrl<lkf"Yinv Red 1 Arlm f,ńrJ1 Pkitrkow~k a Rfi Te!Pfony· RNfaktor N~r?.Plnv ?1~ 14 Se kret11riat 254-21 RPdakrja ni~cn'I 172-31 07.iał 

oi:i:lmtzpń· Piotrkowi>ka 55. tel 111-50. Konto PKO VTI l!'iO!i Za kl Graf R S W „Prasa··. A rlmfnls1rar1a nf P orzvJmujP odpnwierlzlalnnśC' I za tPrmtnnwv rlr11k oelMzeń D-024'ł~<l 
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TEATRY 
TI!A TR WOJSKA POLSKIEGO 
W~zoraj odbył~ się na scenie Teatru w. P. 

premiera „Otella' szekspirowskiego. ~tuka 
ma ~apewnione długotrwałe powodzenie. Dy
rek.c]a zwraca .u~~gę na g~inę rozpoczyna
nia. 19-ta. Sp6zma1ący się nie są wpU5zczani 
na salę. 

TEATR POWSZECHNY 
~ś o godz. 16 i 19.15 sztuka R. Matuszew

skiego ! J. Rojewskiego „Gospoda pod We
sołą Kukułką". 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 115-tej I 

19,15, farsy Noela Cowarda „SEANS". Udział 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, Ha
lina. Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Michał 
Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Tatar
ski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje Ja
na Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 

operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre
m!erowej obsadzie, codziennie; a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 l 19,15. Bi
lety wcześniej do nabycia - ul. Piotrkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

W próbach „ROSE-MARIE''. 
Teatr „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
.19,30, „AMBASADOR", Z. Gozdawy i W. ~tęp
nia. Udział bierze cały zespól „SYRENY", ba
let i orkiestra. 

K;isa czynna od 6odz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Wkrótce premiera komedii „Dobrze skro
jony frak". 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i cod:l'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

TeatT Kukiełek RTPD NawTOt 27. 
W każJą niedzielę I święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dziec! 
ukół powszechnvch 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. -19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

!KINA 

Nr 113 

Przed UJ11§cląlen1 W·P·W 

Skład dru 
„ 

Jugosławii, Bułgarii i Albanii 
rumuńscy wyieldlaią dzisiaj do Warszawy 

był się w dwóch etapach, każdy po blisko 
150 km„ Dziesięciu kolarzy, którzy zajęli 
najlepsze miejsca w tym biegu, zostało u
mieszczonych na obozie treningowym, w 
miejscowości górskiej, gdzie pozostaną. at 
do niedzieli 25 bm., kiedy to opuszcz4 .Ru· 
munię, udając się do Warszawy. 

Jak już poda
' waliśmy, wczoraj 

wyjechało z Bel
gradu 17 kolarzy 
jugosłowiańskich 
którzy startować 
będą w międzyna 

rodowym v yścigu Warszawa - Praga - War 
sza wa. Oto' ich nazwiska: Trifunovic, Varga 
Palik, Zoric, Jesic, Misie, Todorovic, Srsa, 
Celesnik, Solman, Bakic, Strain, Chorvatic, 
Prosinek, Bat, Cesaro, Poredcki. 

Kolarze jugosłowiańscy przybyli w so
botę do Pragi, skąd grupa, startująca na tra 
sie Warszawa - Praga, przybędzie do War
szawy w poniedziałek wraz z 15 zawodnika-

mi czeskimi. 
Bułgarię reprezentować będzie w wyści

gu 16 kolarzy; 10 z nich startować będzie 
w dwóch zespołach narodowych, 6 nato
miast pojedzie indywidualnie. W drużynach 
będą startowali : 

Na trasie Praga. Warszawa: Dichev, Di
mov, Kristev-, Anguelov i Bora.no. 

Z Albanii przyjedzie tyl$.o 4-ch kolarzy: 
Piro Angjeli, Gani Lacej, Niko Kote i Koco 
Kerreku. 

OSTRA SELEKCJA RU~IDNOW 
Organ rumuńskiej partF robotniczej „So

anteia", zorganizował w dniach 17 i 18 bm. 
wyścig kolarski, jako eliminacje wyścigu 
Warszawa· Praga - Warszawa. Wyścig od-

Drużynie kolarzy towarzyszyć będą: tre
ner drużyn:; i kierownik techniczny. Zespół 
rumuński składa .się z rutynowanych kola
rzy zdolnych do wytrzymania wielkiego wy
siłku, jakiego wymagać będzie wyścig Wa"r
szawa - Praga·- Warszawa. Selekcja była 
tak ostra, iż dwóch zawodników nie wyje
dzie ze względu na młody wiek i brak ru· 
tyny. 

a • zna s, wyścigi motocyklowe i p · Bo 
N A BOISKACH PIŁKARSKICH 

dostarczy dziś wiele emocji swym z 1olenni om 
Dzisiaj w Łodzi od

będą się trzy pierw
szorzędne imprezy 
sportowe: zawody o 
mistrzostwo Pclski w 
boksie, ~lka.rsk.ie spo 
tkacnie ligo•we AKS
ŁKS oraz zawody mo 
tocy'.klo,we na torze 
żu-tlowym. 

NA RINGU WIMY 

Mecz 11a~iada się niezwy!kle mtere.su

jąco. Organizatorzy za naszym poś•rednictwem 

powiadamiają zwoJenników boksu, że bi,le•ty 
wstępu na tę imprezą zostały obniżo·ne, taik, iż 
bilet najtańszy kOS'LtOIWaĆ będzie zł 50.-. za.
wody odbędą się w sali Wimy o g·odz. 11-teJ. 

Oprócz wyżej wy· 
mi~nionych imprez 
odbędzie się cały sze· 
reg spo·tkań piłkar· 
skich o mistrzoslflwo 
kl A, Bi C. 

Zawody o mis!rzo· 
NA TORZE ŻUŻLOWYM stwo klasy A: godz. 

na torze żużlowym ŁKS -TUR Łódź, bo· 
O tej samej porzel 11-ta: bod~o ŁKS: 

przy placu 9-go Maja isko Zjednocz:onyciJ.: 
Spotkanie pie;ściarskie Tęcza - WaJ"ta ma odlbędą się zawody Zjednoczone - Wi· 

dla łodzian kolosalne :z.naczenie, bowiem przy motocy'klowe o mi-l tlze<\'1', bois!ko PKS-111 
uzyskainiu wygranej Tęcza zamieni się miej· strzostwo Polski. Star w Pabianicach: PTC - Boruta Zgi-erz, godz. 
scillmj w tabeli '! Wanitą, a g<ly ta ostatnia u- tować będne 16•tu, 17-t.a, boisko w Piotrkowie: Concordia -ZZK. 
degnie w tydzień potem MKS-orwi, łodzianie %.alWotln.ików, z każ- boisko w Tomaszowie: TUR - Lech1a. 
trz.eciit pozycję u<trzymoajit w łabell drużyno- d~o kilubu po jed· ~awody. o mistrzostwo klasy B: godzt. 11-t. 
wyoh m~ostw Po!Skl. Tę<:UI przygot<YWUje nyun. Błimlnacje tego boisko Wimy: Przcl>ój - OSP GłOIW!lo, bo:ls· 
się do meczu z Wattą bard.ro sta.rannf.e. W wa rodzaju ptte'WlidzlMl• fi'!\ rówmet ..., Pudku I ko TUR Park Ludowy: Płomień - KMSS, bo
du muuej nie ·u}rzymy Bedn~ka. kJtóry bę- Ponan.lu, g~e udział We"Zlml\ jurt imn! za.wod· !sko DKS: Tr&mwajarze - Włókniano; Zg!6I'Z, 
dą.c }ednoc:ześ.n.le zapaśndk.!em, nAe bardzo nky. W Łod'!i zobaczymy m!ęd%y' Innym! Wi- boi.siko PKS Il: ~ PabiMl.!ce - DKS tó<li, 
mógł pogodzić te diwa SIP<>rlY H sabil- W ko- ik.a.ryjayka, żymdrskiego, Pierchałę, Sm!gla '! g<Xl.z. 17-ta: .001sk? Z_J~oaoo:rch: TUR -

ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 115,30, 18,30, guciej wystąp! Matedki, w piócricowej J11.1rek, Bydgosziczy. Łód7Jkie klruby 1'eprezentowaine Chojiny - Uma Sk1emleiwice, bo161ko Zdurui.k.a 
20.30: w niedz. 14,30. w lekkiej Grymm, w półśreoolej Maror, w będą przez Krakowiaka 1 Kołecz!ka. Wyst(\piii Wola: TIJR Zduń6ika Wola - Centra.lin.a Sllko--

BAŁTYK _ „Dusze Czarnych", fodz.. lT, 19, średniej Trzęsowsld, w półc!ęźik!ej Mar.kie- .również repaitrianc! Wi!kl!ński ł Chlebik, któ- la Oficerów, boisko PKS - Klub Sporro<wy li 
21: w nledz. 1!5. wicz lub któryś z nowycli zawodników, wresz .rzy uchodZ'ą u jed'llych 'I fawurytów niedziel- ze Zduń~kiej Woli. 

BA.TKA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, cie w ciężkiej Jaskuł~ nowy mhstn; PoJs11d tej nych wyścigów. Jak 'Z tego wynika„ impre'Za Zawody o mistrzostwo kla..,y C: godz. 11-'ta 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. kategorii. na torze :żurDlowym upoiwloa.da &ię ciekawie. boi-sko Zryw Patk Ludowy Zryw - Huragan, 

GDYNIA - „Program Aktualno~cł ICraj. l 

0
-:::-----------------------...:.-_:;__.;;.;,;._;,;;,,:..,:;;,::;,.;;,,;;:.. boisko Podgórze: Konfekcyjny - Ogn;!61'ko, bo 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, U!; w nłedz. 12, waga, pfęściarze ,,Zrywu·· Uwa•a automob1"l1"ścif ds.ko Ognisko: Włódtnian - Meta001W'i4!C, bo-

13 l l
• 6 2 dsko Anko: Azl'.q - Kairpatr, boi.ko Tęcza.: 
„. _.._ Zan!ld lekcji bok&enklleJ Zrrwu wrr- Ciekawa łmpreza A. p. Skóra - Zryw Nowe Złotno, bQl!sko Zduńe.ka 

GDYNIA - „Mściwy Jastn:t\b", łuu?o. li!, 18, wszy61tkkh uwodnik6w wywaC1J0nych na dz.i. Wola: MetalO'W!~ - Pap!emlia. gom_ 17...tn: 
18,30, 21; w nied.z. 14,30. siej'S:zy mecz 'I ,,Ko.rabem" w Piootnkowie, do W &14'11 S-go maja 1948 r. n& 'llilkach todz! boisko TUR Parit Ludowy: Sikira - Łod.z.!&:l/kia, 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,SO, 21; staiwiennictrwa na Placu Reymonta o godzi- o<lbęcb;!• si11 bard'l.O . cte.1c.awa i ~OIWll. !m,pre- boisko Podgórze: Podgórze ~ Jutrz.enka, bo--
w nłedz. 13,30. nie 8-.j rano. za Of9l!Jll,\%o.,.,l!!lla pmez AutomobdlDclub PO!l.elki iUo Zryw Park Ludowy1 Z:ryrvr Koz!!lly - Vtc-

MUZA - „Mr. Sm!th jedzie do Waszynfto- p łk • Oddrlał l.6d.7.lki. to.rla, łx>isko Arko: P<>CZ1oiw!.c: - Czółenko, 
nu'', godz. 17,30, 20; vr niedz.. 15. , arze w~g erscy boisk.o Tęcu.: Energia - Oneł, boieiko Ogni• 
Poranek „Przygody Nalłl'edina" - godz. 111. ImpN!'r.11. ta połegać b~e na pnejechamu sko: Błysk - Mary&in., bo1'ko Zelów: Zelów 

POLONIA - „Ostatni etap", 1odz. 18, 18,SO, zwvciębią Szwa:carilł pnes Mmoch6d ja.k największej tra•y, pmy - ł.askowiak, boilsko zz:&. Kolus'llk!: ZZK 11-
21: w niedz. 13,30. BUDAPESZT. (Olbst wł.) zufydu }a.k najmn.ie}su1 iłośd benzyny. HKS Skierniewice, boi6.ko BraezLny: Zryw 

PRZEDWIOSNIE - ,,Na tropie zbTodnł'' ~ W Buda.ipe6Zcie rozegrane %0· Udział brać mogą samochody Ot!IObO'W'e 1 Brze:z.iny - Unia II, boisko S1ciem!ew!ce: TUR 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. ~stało międzypaństwowe spotka.- ctęfarowe wezelkich kategorii. - ZZK Rogów. 
ROBOTNIK - Guwernantka" fodz. 16 ~ ' nie pił'karslde między r~-

18,30, 21; w nłedz. 15. , ; 'ii' ' •entacjl\ Węgier ~ SZ'Wd.jcarlt. rn:cmn~je t ~isy .,.,. lokam klubu przy 
ROMA _ u ro u ta ·emnl „ 

16 30 18 30 
Mecz zaJkoń<;zył się zdecydo- ul. K1l!ń!>kleogo 61, w godz'lnach od 18-tej do 

" • P g J cy ' ' ' ' ' •• ~. wanym zwycięstwem go51poda- 20--tej, tel. 272-81. 

REK
200.30:Dw-mepdz .. 14M,30i. i " d 1!5 30 18 r'l.y w stosUlllikJu 7:4 (5:J). I ----

R ,. am n ver , go z. , , , 
20,30: w nledz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. lfl,15, 
18,15, 20,1!5: w nledz. 14,15. 
Poranek „Czapajew", godz. 14,15. 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", god~ lT, 19, 21; 
w nledz. 15. 
Poranek „Nauczyclelk11 wiejska", g<idz. 13. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 
18,30, 21; w nledz. 13,30. 
Poranek o godz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ' ludzi", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", ~odz. 15,30, 18, 
20,30; w n!edz. 13. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w nledz. 14,30. 
Poranek „Goal", godz. 14,30. 

1))spo- T<<I 
I przynosi najbardziej aktualne wiadomości I 

z kraju i ze świata 391ak 

Program radiowy na dziś 
7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. I wygłosi Dyr. Okr. P. R. A Smiejan. 12.04 Po-

8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka popularna. ranek symfonkzny. W przerwie - Radio- i Jeszcze nie tak dawno tyczkarze !Z trudem 
9.00 (Ł) Transmisja Nabożeństwa z Kościoła kronika. 13.30 Audycia literacka. 13.40 „Nie- przechod T k „ 4 t ó ' Dzi . j 
Garnizonowego w Łodzi. Kazanie wygłosi Ks. dziela dla ws!". 14.24 „Ile mamy lat" - za- k 'ć tzi 

1 wy~o ~~c ·ei me+!',~ sia WJ• 
Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 „Toruń w prze- gadka radiowa. 14.35 Przegląd najdek. aud. 

60
' os ę przec ? 1 

W! -u •1. arrz;y, a mię· 
kroju". 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) przyszłego tygodnia. 14.40 „Miłostki ułańskie" dzy innymi 

1 
Dunczyk Ivor Vin.d. 

,,Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) „Pleśni - wodew'il. 15.40 Mu~ka. 15.45 „Uro-:zystośct] 
pierwszomajowe" (płyty). 11.30 (Ł) Roizmowa w Ks!ątu". 15.55 Koncert muzyk! polskiej. Dz"1s•1e•1sza n"1e·dz•1ela 1·1gowa 
7: radiosłuchaczami. t~.40 (Ł) Muzyka ludowa 16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Zagadnienie 

20; w niedz. 14,30. z płyt. 11.50 (Ł) W1~domośd dla R-węzłów matek samotnych". 17.05 „Podwieczorek przy 
------~„~·~·=··-------·-------~ mikrofonie". 18.20 „Wieczór aut<irski Leopol- Dzisiaj rozegrane 10.tM14 dail· 

O B R A D Y P 5 S da Staff&". 19.20 „Wielkanoc I wiosna". 19.40, .sze mecz.e ligowe w piłce not-
. (Ł) Utwory fortepianowe. 20.00 Dziennflc. 20.50 I ~ nej. Grać będą na.etępuj!lce dru 

· (Ł) Wiadomości sportowe lokalne. 20.58 (Ł) I żyny: (goepodM"Ze wymie.n!en~ 

Dziś nastą11i rowołan=e wfadz Omówienie programu lO'k. na jutro. 21.00 l na pierwszym miejecu): w Cho-

W dniu dzisiejszym w sali TUR-u w He
lenowie rozpoczynają swe obrady pełnomoc
nicy Powszechnej SpółdziE'lni Spożywcńw w 
Łodzi. Na porządku obrad poza ~J:)rawozda
niam.i ustępujących władz spółdzielni za 
okres 3-letni omawiane będą sprawy połą
czenia PSS-11 z Fabryczną Spółdzielnią Spo
żywców w f,odzi, ze Spółdzielnią „Przy
szłość" w Łodzi, ze Spółdzielnią Spożywców 

,,l'Tap_rzód" w żabieńcu, ze Spółdzielnją Spo-

• 

żywców w Rudzie Pabianickie1. oraz ze Spńł
dz.ielnią „Samopomoc Chłopska" w Łodr.i 

Ponadto Walne Zgrorn„dzenie Pełnomocników 
ureguluje sprawę podziału nadwyżek i po
de,mie wnioski w sprawie udziału członków 
przedwojennych, oraz oznaczy najwyższą su
mę zobowiązań. Uchwalone zostaną zmia
ny statutowe. Zostaną też przeprowadzone 
wybory do Ra<ly Nadzorczej Spółdzielni 

„z żyda Związku Radz!ećkiego". 21.30 „Na rzoiwie Ruch - ZZK (P<>mań), 
muzycznej fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 w Ło<l.zi ŁKS - AKS (Chorzów), 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- w Rybniku Rymer - Oracovioa, w Tamowia 
mości. 23.30 Muzyka tanecrna. 24.00 (Ł) Kon- Tarnovia - Legia (WaIBzawa), w Poz.nandu 
cert życzeń. 0.40 (Ł) Zakończenie audycji Warta - Garba.mia (Kraików), w Warszawie 
i Hymn. · Pollo'l!.ia - Widzew (Łódź). 

i.Stań do walki z analfabetyzmem" 
• 


